
i*" Spoikanie
RUSK -

5 DOBRYMiU
WASZYNGTON 

PAP. Wczoraj po po­
łudniu na pokładzie 
jachtu prezydenckie­
go „Patrick Jay" od­
było się spotkanie a- 
merykańskiego sekre 
tarza stanu, Kuska z 
ambasadorem radziec 
kim w Waszyngto­
nie, Dobryninem. By 
ło to piąte spotkanie 
Ruska z Dobryninem 
od początku kwietnia 
br. Przypuszcza się. 
że głównym tematem 
rozmów była sprawca 
Berlina zach. i  Nie­
miec.

CENA' 80 OR KURIER
szczeciński

Poniedziałek, 1J.VI.62 r, 
ROK X V III N r 135 (555S)

X X X I M T P  — o tw a rte

Zam ach
na Kennedyego?

WASZYNGTON PAP. 
Amerykańskie Biuro 
Śledcze podało, że zanie 
pokojone jest wiadomo­
ścią, jakoby jedna z 
ofiar ostatniego krachul 
giełdowego przygotowy-' 
wała zamach na prezy­
denta. Faktem jest, że 
w doniesieniach z No­
wego Jorku zwraca się 
uwagę na pogróżki wy 
powiadane publicznie 
pod adresem Kenne­
dyego przez osobę, któ­
rą policja mą na oku. 
Sprawa ta badana jest 
przez Biuro Śledcze w 
Nowym Jorku.

Tajemnice
szczecińskich

zegarów

•  Rekordowa liczba 
wystawców
•  25 przedsiębiorstw 
reprezentuje Szczecin
W  Poznaniu królestwo Merkurego

WESZŁO już w tradycję, że w dniu otwarcia 
Międzynarodowych Targów Poznańskich panuje 
śliczna pogoda, no i że na uroczystość tę ściąga 
niemal cały Poznań. Punktualnie o godz. 
10 przybywają: I  sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR — W. Gomułka, Prezes Rady M i­
nistrów — J. Cyrankiewicz, wicepremierzy i 
ministrowie rządu, korpus dyplomatyczny, wy­
stawcy i przemysłowcy oraz oficjalne delegacje 
zagraniczne. Wzrastające z roku na rok znaczę 
nie Targów Poznańskich sprawia, że delegacji 
tych przyjeżdża coraz więcej.

drogę sam odzie lnego b y tu ;  
tu  w reszcie ja k  ¡na d ło n i do­
strzega się znaczen ie i  m ie j 
sce p o lsk ie j g o sp o d a rk i w  
św ia to w e j p ro d u k c ji, żarów  
no  d ó b r in w e s ty c y jn y c h  ja k  
i  a r ty k u łó w  k o n s u m p c y j­
n ych . P o ró w n u ją c  naszą eks 
p o zyc ję  na p rze s trze n i k i lk u  
la t  dostrzega’ się, ja k  og rom  
nego sko ku  d o ko n a ł nasz 
p rze m ys ł, ta k  pod w zg lę ­
dem aso rtym e n tó w  w ys ta ­
w ia n ych  eksponatów , ja k  
też ich  Jakości. T a k  m ocno 
n ie gd yś w idoczne różn ice 
ja ko śc i z n ik ły  zup e łn ie  N 
sze w y ro b y  I to  n ie  ty lk o  
prze m ys łu  ro ino -spożyw cze - 
go. a le  rów n ie ż  prze m ys łu  
lekk ie go ; 1 ciężkiego, 
ty lk o  w  n iczym  n ie  ustępu­
ją  eksponatom  w y s ta w io ­
n ym  przez po tęgi p rze m ys ło  
we, a le  często przew yższa­
ją  Je sw ą fo rm ą  i estetycz­
n ym  w yko n a n ie m .

PO P R ZE M Ó W IE N IU  m i­
n is tra  ha nd lu  zag ran iczne­
go W . T rąm pczyń sk ie go , p re  
in ie r  J . C y ra n k ie w ic z  doko­
n a ł uroczystego o tw a rc ia  tej- 
n a jw ię ksze j na św iec ie  im ­
prezy ha nd lu  zagran iczne­
go. T łu m  gości w y p e łn ił ha­
le  1 pa w ilo n y .

T A R G I są zawsze in te re ­
sujące, naW et d la  lu d z i n ie  
p ra cu ją cych  w  p ro d u k c ji  1 
ha nd lu  zag ran iczn ym . Po­
zw a la ją  w y ro b ić  sobie po­
gląd na poziom  gospodar­
czy państw  uczestn iczących 
w  M TP , u ła tw ia ją  ocenę 
stanu naszej go spo da rk i na 
t le  św ia to w e j p ro d u k c ji. Te­
goroczna ekspozyc ja  je s t 
je d n a k  szczególn ie bogata i 
w szechstronna; T u uw idacz-- 
n ia  się szczególn ie jaskraw o , 
postęp te chn iczn y , o k tó ­
ry m  ta k  w ie le  m ó w im y , ale 
k tó ry  je s t często czym ś m a­
ło  z ro zu m ia łym  - i u c h w y t­
nym  d la  przec ię tnego z ja ­
dacza Chleba; tu  m ożna zdo 
b yć  le k c ję  ge og ra fii gospo­
darczej św ia ta , poznać o- 
g ro m n e  jeszcze różn ice , 
dzie lące k ra je  up rzem ysło­
w io n e  od państw , k tó re  do­
p ie ro  n ie da w no  w esz ły  na

gospodarka m o rska , p rze ­
m ys ł o k rę to w y , żegluga i 
p o r t  o raz p rz e m y s ł ro ln o - 
spożyw czy.

T A R G I d o p ie ro  się rozpo­
czę ły . K ilk a  ty s ię c y  w ys ta w  
ców  z 59 p a ń s tw  (re k o rd !), 
tys iące  k u p có w  1 przem y­
s łow có w , k tó rz y  zapow ie­
d z ie li sw ó j p rz y ja z d  do Po­
zna n ia  — ro k u ją  nadzie ję, 
te  pod p a tro n a te m  M e rk u ­
rego zostan ie  zaw a rtych  
w ie le  ko rz y s tn y c h  tra n sa k ­
c j i .  T a rg i o d b y w a ją  się pod 
ha s łem : „M T P  — ry n e k  bez 
b a r ie r ”  i  „D o b ry  to w a r  n ie  
zna g ra n ic ” .

A . K IL N A R

Czy to już lato?

Na warsztacie komisji sejmowych

ZROBIŁO się wresz 
cie ciepło. Te dwie 
dziewuszki na zdjęciu 
zazdroszczą maneki­
nom skromnych i  po­
wiewnych szatek. Jed 
nak spojrzenie na lud 
ną ulicę powstrzymu­
je od zmiany strojów 
na bardziej letnie.

(Co dziewczynki zo­
baczyły ukazuje foto­
reportaż na str. 3).

SZC ZEC IN  na X X X I M TP 
rep re zen tu je  25 przedsię­
b io rs tw  p ro d u k c y jn y c h  i u- 
s ług ow ych . N a jlic z n ie j jes t 
oczyw iśc ie  reprezentow ana

Do Słońca
i z powrotem

W USA przeprowadzo 
no udaną próbę odebra­
nia. sygnału radarowego 
odbitego od powierzchni 
Słońca.

Sygnał wysyłano w 
kierunku Słońca w cią­
gu 16 minut — tyle cza­
su trwa przebieg fal e- 
lektromagnetycznych z 
Ziemi do Słońca i z po­
wrotem. Po 16 minutach 
przechodzono na odbiór 
sygnałów.

O TYM, że cierpli­
wość sżczeciniaków jest 
na wyczerpaniu, świad­
czą liczne listy, napły­
wające do naszej redak­
cji. Skandal — tak to 
trzeba nazwać — z zega 
rami ulicznymi jest tym 
bardziej kompromitują­
cy, że dzieje się na o- 
czach nie tylko miesz­
kańców Szczecina, ale i  
coraz liczniejszych let­
nich przybyszów. Szuka 
jąc. wyjaśnienia zabrnę- 
liśmy w kulisy■ sprawy, 
której bohaterowie — 
jak wynika z przeprowa 
dzonych z nimi rozmów, 
— we własnych oczach 
są wolni od winy — zro 
b ili ponoć wszystko, na 
co było ich stać. Tylko, 
że w rezultacie 35 zega­
rów... jak stało tak stoi 

A OTO jak przedsta 
wia się ta niewiarygod­
na historia.

(C ią g  d a ls z y  n a  s t r .  3)

400 kandydatów
zakwalifikowano 
do egzaminów wstępnych

w  S S R M
REKRUTACJĘ do no­

wo utworzonej Szczecin 
skiej Szkoły Rybołów­
stwa Morskiego już za­
kończono. Informacji w 
sprawie warunków przy 
jęcia do szkoły zasięga­
ło dotąd prawie 7 tys. 
osób. Komisja rekruta­
cyjna rozpatrzyła poda­
nia ponad 3 tys. kandy­
datów i zakwalifikowa­
ła 400 spośród nich do 
egzaminów witępnych,

które odbędą się w 
dniach od 8 do 17 lip-
ca. Przystąpi do nich 
80 maturzystów i 320 ab 
solwentów 9 klas.

W GMACHU szkoły, 
która będzie jedną z naj 
bardziej imponujących 
i najpiękniej zlokalizo­
wanych placówek szkol­
nictwa morskiego — 
trwają w pełni prace

(Dokończenie na «tr, 2)

D z iś  n a  sésil M R N

Ocena bezpieczeństwa,
ładu i porządku 

publicznego
DZIŚ RANO o godzinie 10 rozpoczęła się se­

sja Miejskiej Rady Narodowej. Tematem obrad 
jest ocena bezpieczeństwa publicznego na tere­
nie miasta za ubiegłe 7-lecie, informacja Zakła­
dów Gazownictwa Okręgu Szczecińskiego w 
sprawie zaopatrywania miasta w gaz i sprawo­
zdanie z realizacji uchwały MRN z dnia 10 sty­
cznia 1961 roku w sprawie polityki zatrudnienia 
oraz bilansu siły rbboczej w latach 1961—1965.

Elementami, które ma­
ją wpływ na bezpie­
czeństwo obywateli i 
ład w mieście jest ca­
łokształt urządzeń ko­
munalnych, warunki i 
jakość pracy organów 
powołanych do ochrony 
obywateli i ich mienia, 
oraz warunki współży-

S te v e n s o n
zaniepokojony
s ła b y m  
w z ro s te m  
gospodarki USA

W A S ZYN G TO N  P A P  „S ta  
n y  Z jednoczone m uszą pod­
ją ć  now e k r o k i d la  zapew- 

ien la  w iększego w zrostu 
g o spo da rk i”  — ośw iadczy! 
szef d e leg ac ji a m e ryka ń ­
s k ie j w  O N Z, A d la i Steven- 

p rze m a w ia jąc  w czora j 
un iw e rsy te c ie  w M ed­

fo rd  w  S tan ie  M assachu­
setts. S tevenson ostrzegł, ż.e 
je ś li rząd ow i un ie m o ż liw i 
się p la no w an ie  w dziedzin ie 
po p ra w y  go spodark i, Am e­
ryka może w kró tce  u t ra c ić  
swą dotychczasow ą pozycję 

św iecie.

W SK A ZU JĄ C , że w  ta- 
k ić h  k ra ja ch , ja k  Japon ia . 
N iem ćy zachodnie . W łochy 
i F ra n c ja  na s tą p ił w zro s t 
p ro d u k c ji z 5 do 12 proc. 
roczn ie  I p o dkre ś la jąc  o- 
s iągnlęcla k ra jó w  soc ja li­
s tyczn ych . Stevenson po w ie  
d z ia ł: „ T y lk o  m y  i B r y ty j ­
czycy drepczem y w m ie j­
scu. zw iększa jąc naszą p ro ­
d u kc ję  o m n ie j an iże li S 
pro c .’ !,

cia mieszkańców miasta 
jak i poziom ich dyscy­
pliny społecznej.

M ia s tu  p rz y b y ło  4 085 no ­
w y c h  p u n k tó w  św ie tln ych  
podnosząc śródm ieście 
Szczecina do  rzędu n a jle ­
p ie j o św ie tlo n ych  w  P o l­
sce. R ozebrano 75 bu dyri- 
k ó w  grożących zaw a len iem , 
w yposażono 830 bu d yn kó w  
w  now e b ra m y , ustaw iono 
14 570 zna ków  dro go w ych , 
po łożono 44 850 m k w . na­
w ie rzch n i d ro go w ych . O gró 
dzono baseny przec iw poża­
rowe.

W  zak re s ie  l ik w id a c j i  
przestępczości po go to w ie  
m il ic y jn e  ty lk o  w  1961 ro­
ku  in te rw e n io w a ło  7 308 ra 
zy  (w  ty m  w  m ie jscu  prze

(Dokończenie na str. 2)

W jedności 
S I Ł A
„Kurier" ro z m a w ia

Z pos. A. WALASZKIEM
o w s p ó łp ra c y  

k ra jó w  s o c ja lis ty c zn y c h
SEJMOWA Komisja Handlu Zagranicznego 

omawiała na swym ostatnim posiedzeniu kształ­
towanie się polskich obrotów handlowych z kra­
jami socjalistycznymi, o  garść informacji 
i uwag na ten temat poprosił sprawozdawca par­
lamentarny „Kuriera”  członka le j komisji, po­
sła ANTONIEGO WALASZKA.
— Dynamika obrotów 

handlowych Polski’ z 
krajam i . socjalistyczny­
mi 'uległa w , ostatnich 
latach przyspieszeniu. 
Na ’ przestrzeni lat 
1958—1961 — średnio — 
roczne tempo wzrostu 
tej wymiany osiągnęło 
poziom 13,4 proc., a z 
krajam i, wchodzącymj 
wraz z nami do Rady 
Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej nawet 16,7 
proc. Odnosi się to szcze 
golnie do naszych obro

Trzeba
nadrobić

opóźnienia
R O LN IC Y ko rzys ta jąc  

z p o p ra w ia ją ce j s ię  po­
gody p rz y s tą p il i do in ­
te n syw n ych  p rac w  po­
lu. aby na d ro b ić  opóź­
n ie n ie  spow odow ane 
d łu g o trw a ły m i deszcza­
m i.

N A  ZD JĘ C IU : odred 
la n ie  z iem n ia kó w  w  
Szko lnym  gospodar­
s tw ie  ro ln y m  w  S tar­
ga rdz ie  Szczecińskim .

(CAF—fo t.  W oźniak)

tów z ZSRR, CSRS, Wę 
grami i Rumunią. Wszy 
stkie podpisane na rok 
bieżący protokoły do 
umów wieloletnich prze 
widują przekroczenie za 
kładanych pierwotnie 
wskaźników. W br. nasz 
eksport do krajów socja 
listycznych posiadać bę­
dzie wartość 3.959,8 min. 
zł dew., co oznacza, że 
w stosunku do roku 
ubiegłego wzrośnie o 
8 proc. Jeżeli chodzi o 
import z krajów socjali 
stycznych, to będzie on 
m iał wartość 4.851,9 
min zł. dew., co oznacza 
jego wzrost o 17.8 proc.

W polskim eksporcie 
najbardziej dynamiczną 
grupę towarową stano­
wią maszyny i urządze­
nia, co wynika z postę 
pującej w naszych kra­
jach industrializacji, ze 
(Dokończenie, na str. 3)

„Siedzący“
demonstranci
zdobywają
bazę
w Szkocji

LO N D Y N  PA P. W  o k o lic y  
za tok i H o ly  Loch w Szko­
c j i  przeszło ty s ią c  osób 
w zię ło  ud z ia ł w  „d e m o n s tra  
‘ j i  s iedzące j”  zorgan izow a­
ne j przez szko ck i o d dz ia ł 
..lcomKetn 100”  na znak p ro  
les tu  p rze c iw ko  s ta c jo no w a  
o lu  w te j zatoce am e ryka ń  
ík lc h  o k rę tó w  p o d w o d n ych j 
u zb ro jon ych  w ra k ie ty  „P o -  
■aris” . D em onstranc i o ku po  
wać m ie li bazę w nocy z 
sob o ty  na n ie dz ie lę  i przez 
całą n iedzie lę .

w  o ko lice  H o ly  Loch ściąg 
n ię io  se tk i p o lic ja n tó w  z 
ca łe j zachodn ie j S zko c ji. A -  
■-esztowano 80 ucze s tn ikó w  
łe m o n s tra c ji. O ko ło  50 o- 
•<6b, k tó re  o k u p o w a ły  g ro b - 
'ę po rtow ą , podn ies iono s  
d e m l j  zabrano sarnochoda 
m l p o lic y jn y m i do aresztu. 
30 osób p o lic ja  a resztow ała 
spośród k ilk u s e t uczestn i­
ków  m arszu z D un oo a do  
H o ly  L o ch ,



gBTRONĄaa KPRTEft N r Ï1S W

MANSFIELD 
KRYTYKUJE 
POLITYKĘ USA

♦  W A S Z Y N G T O N  P A P . Se­
n a to r  M ik ę  M a n s fie ld , dem o­
k ra ta  ze s ta nu  M on tan a , p rze  
m a w ia ją c  w czo ra j na  u n iw e r  
s y te d e  w  East L a n s in g  s k ry ty  
k o w a l p o l i ty k ą  U S A  w  p o łu d  
n io w o -w sch o d n ie j A z j i .  „W  
in te re s ie  naszego k r a ju  — o- 
św iad czy ł M a n s fie ld  — le ży  
z re w id o w a n ie  p o l i ty k i  a m e ry ­
k a ń s k ie j w obec p o łu d n io w o - 
w sch o d n ie j A z j i  i  O b ranie no 
w ego k u rs u ” .

KONFERENCJA 
GRUPY PAŃSTW 
CASABLANKI

+  R A B A T  P A P . W  !ta b a c ł8  
podano o f ic ja ln ie  d o .  w ia d o ­
m ości, że k r ó l  H assan uda się 
13 czerw ca d o  K a iru ; gdzie 
w eźm ie  u d z ia ł w  k o n fe re n c ji 
sze fów  p a ń s tw  tz w . g ru p y  Ca 
sab lanca,

G hana m a b y ć  rep re zen to ­
w an a  na  t e j  k o n fe re n c j i  p rzez 
m in is tra  s p ra w  za g ran iczn ych  
A k o  A d je i.

WOJSKOWA 
DELEGACJA 
W PEKINIE

LAOSU.

♦  P E K IN  P A P . N a zap ro ­
szenie m in is tra  o b ro n y  C hR L  
m arsza łka  L in  P ia ć  p rz y b y ła  
w czo ra j d o  P e k in u  w o js k o w a  
de leg ac ja  Laosu  z p rz e w o d n i­
czącym  N a jw yższe j R a d y  W o j 
KkoweJ, ge ne ra łem  K o n g  Le. 
D e le ga c ja  ba w ić  będz ie  w 
C hR L 10 d d .

LORD — MAYOR 
LONDYNU 
W KRAKOWIE

♦  KRAKOW PAP. Wczoraj
W pó źnych  godz in ach  w ieczo r­
n y c h  p rz y b y ł z  P o zna n ia  do  
K ra k o w a , b a w ią c y  w  Po lsce 
na zap roszenie p rze w o dn iczą ­
cego P re z y d iu m  St. R a d y  N a­
ro d o w e j L o rd -m a y o r  L o n d y ­
n u  —  s ir  F re d e r ic k  A lfre d  
H oa re  raze m  z  to w arzyszący« 
m i m u  osobam i)

KATASTROFA’ 
KOLEJOWA W  USA

+  N O W Y  JO R K  P A P . W  o* 
k o ł ic y  M isso u la  w  s ta n ie  M on  
ta n a  w y k o le ił  s ię  w c z o ra j po  
c iąg  w io zą cy  o k o ło  300 p a s a - , 
żeró w  z S e a ttle , gd z ie  o d b y ­
w a ła  się w y s ta w a  św ia to w a , 
do S t, P a u l. W  w y n ik u  ka ta ­
s tro fy  d w ie  oso by  zo s ta ły  za­
b ite , a 173 o d n io s ło  ra n y , Spo 
Śród 18 W agonów  15 w y k o le i­
ło  s ię, spada jąc z  nasypu .

KŁOPOTY PAPIEŻA

♦  P A R Y 2  P A P . D użo  ha* 
łasu  w  p ra s ie  b u lw a ro w e j Za­
cho d u  w y w o ła ła  k i lk a  m ies lę  
c y  te m u  zapow iedź, że ks ięż­
na  M onaco , G race K e lly , 
znó w  uka że  się n a  ek ra n ie  
zaangażow ana przez reżyse ra  
k ry m in a łó w , H itc h c o c k a . Póź­
n ie j n ie m n ie j ha łasu  spow o­
d o w a ło  n a g łe  w y c o fa n ie  się 
ks ię żn e j *  te j Im p re z y .

D z ie n n ik  P a rts  J o u r "  p rz y  
nosi w y ja ś n ie n ie  r e jte ra d y  
ks ię żn e j. O ka zu je  i i ę ; że je j  
re zyg na c ję  spow od ow a ła  w y ­
soka in te rw e n c ja ... W a tyka n u . 
N I m n ie j n i  w ięce j., t y lk o  3 
b łyska w iczn e  w o ja ż e  o d b y ł z 
M on te  C a r lo  do  R zym u  i  *  
p o w ro te m  w ie le b n y  Cesara So 
la m ito , n u n c ju s z  p a p ie s k i w  
ks ię s tw ie  M onaco . Za każd ym  
razem  p rz y w o z ił n ie ub łag aną  
o p in ię  W a ty k a n u : „W ła d c z y n i 
k a to lic k ie g o  k r a ju  n ie  może 
po p isyw a ć  się p rze d  ka m e ra ­
m i” .

ZREZYGNOWALI
Z MARILYN

+  N O W Y  JO R K . H o lly ­
w oo dzk ie  to w a rz y s tw o  f i lm o ­
we ..T w e n tie th  C e n tu ry  F o x ”  
poda ło, iż  z re zyg n o w a ło  z u -  
d z la h i M a r i ly n  M on ro e  w  na 
k rę c a n iu  f i lm u  p t. „S o m e t­
h in g ’s G o t to  G ive ”  o ra z  pod­
ję ło  a k c ję  sądow ą w  ce lu  od­
zyska n ia  p ó ł m ilio n a  d o la ró w . 
M a r i ly n  M on ro e  zastąp iona 
zostan ie prze z  Lee R em ick , 
k tó ra  g ra ła  je d n ą  z  g łó w n ych  
r ó l  w  „A n a to m ii m o rd e rs tw a ” .

ZĘBY
I  W S P Ó Ł C Z E S N O Ś Ć

Przed referendum w Algierii

W obliczu kląski
OAS nie daje za wygraną
Gangsterski napad 
na kasyno gry

ALGIER PAP. Wczoraj w A lg ierii rozpoczęła 
się kampania przed referendum w sprawie nie­
podległości tego kraju, które odbędzie się 1 lip- 
ca br. W dniu rozpoczęcia kampanii, bandy 
OAS kontynuowały akcję „spalonej ziemi”  oraz 
ofensywę psychologiczną, mającą na celu zakłó 
cenie przebiegu referendum.

„ C h ic a g o “ 
w  N. J o rku

Strzelanina
między policją
i przemytnikami

NOWY JORK PAP. 
Wczoraj na ulicach No­
wego Jorku policja ame 
rykańska ścigała na sa­
mochodach grupę han-' 
dlarzy narkotyków, któ­
ra przewoziła heroinę. 
Podczas pościgu prze­
mytnicy otworzyli o- 
gień. Policji udało się 
aresztować przestępców 
i skonfiskować ładunek 
heroiny wartości ponad 
300 tysięcy dolarów.

W km

W C ZO R A J na  je d n y m  
przedm ieść A lg ie ru  znale­
z ion o  z w ło k i 9 A lg ie rc z y ­
kó w .

W  A lg ie rz e  u z b ro je n i 
b a n d yc i OAS n a p a d li na 
m ie js k ie  ka syn o  i  zrabow a 
l i  ze s to łó w  g ie r  35 tys ię cy  
n o w ych  fra n k ó w . N apastn ł 
cy  s te rro ry z o w a li g ra ją ­
cych  w  ru le tk ę , grożąc o t­
w arc iem  og n ia  z  p is to le tó w  
m aszyn ow ych .

•  *  •
P A R Y Ż  P A P . W  pó łno c­

n e j d z ie ln ic y  P a ryża  do­
szło w c z o ra j do s ta rc ia  

DOKONANO w ie lu  za  m ię d zy  A lg ie rc z y k a m i i  po
machów na lokale K łó w  , ic j i ł  starcia wymacnow na losaie giuw buchly po  o tocze n iu  przez
nych partii poutycz- A lg ie rc z y k ó w  ko m is a r ia tu  
nych, którym zezwolono p o lic ji,  p ó łn o c n e j d z ie ln ic y  
na udział w kampanii. Paryża . Ż ą d a li o n l uwol- 
T T U , , , !  v_,__ n ie m a  in n y c h  A lg ie rc z y -Ultrasi podłożyli bom- aresz tow a nych  przez
by i wzniecili pożary w  w ładze, wskutek s ta rć  20 
wielu budynkach pubłicz A lg ie rc z y k ó w  i  5 p o lic ja n -

+  N O W Y  JO R K . .
A m e ry k a n in  spędza p rz y n a j­
m n ie j 2—3 go d z in y  dz ie nn ie .

k a rz y —d e n tys tó w  z  M in ne ap o- 
11®, k o n s ta tu ją c  n ie  bez lo g i­
ka. l e  czynność ta  śc ina  do  
p o ło w y  u zę b ie n ie  o b y w a te li 
U SA.

S tow arzyszen ie  doda je , 
z g rz y ta n ie  zębam i Jest 
p ro ce n to w o  now ocze snym  z ja - g  
w is k le m , zw iąza nym  ze w z ro -  *  
stem  tro s k  i  k ło p o tó w  czło­
w ie k a  na szych ozasów.

smmiu
W A R V 0 *

P O S ŁU C H A Ć

„K O L O R O W Y C H  PIO SE­
N E K ”  w  w y k o n a n iu  a r ty s ­
tó w  T e a tró w  S zczecińskich 
o ra z  s e k c ji ry tm ic z n e j Ja­
na  J a n iko w sk ie g o  i  zespołu 
w o ka ln e g o  T e c h n ik u m  H an 
d low ego. B ę dz ie  to  p rze ­
g lą d  p io sen ek  K a w ia rn i L I  
te ra c k ie j:  B o ya , G a łczyń ­
sk ieg o , T u w im a  i  in n y c h : 
— dziś, godz. 20 K lu b  „13 
M u z ” :

liczn e g o  p rze m a w ia n ia ”  
K lu b  G a rn izo n o w y , 13 tom. 
godz. 10.

D Y S K U S J I W A R S Z T A T O  
W E J  na d  te k s ta m i H a lin y  
Ł ą c k ie j -  SośnickleJ, Je­
rzego S z tob ryn a  i  S tan i­
s ław a M ik la s a . D ysku s ję  o r­
g a n izu je  Z w ią z e k  L ite r a ­
tó w  P o ls k ic h  w  Szczecinie, 
w to re k  godz. 1 | w  K lu b ie  
„13 M uz” .

ZO B A C ZY Ć

„W Y S T A W Ę  „100-LE C IA  
H O D O W L I R O Ś L IN  W P O L 
S C E ", k tó rą  zorg an izo w a­
ła  W yższa Szko ła R o ln icza . 
W ys taw a  trw a ć  będz ie  do 
20 bm .

W Y B R A Ć  S IĘ

DO K L U B U  STU D E N C ­
K IE G O  „K o n tr a s ty ” , k tó ry  
16 bm . o rg a n iz u je  w ie lk i  
b a l po d  nazw ą „ L a to  1962” .

DO Z A M K U , gdzie trw a  
w ys ta w a  w spó łczesne j p ląs 
t y k i  u ż y tk o w e j zorg an izo­
w a n e j p rzez P raco w nię  
S z tu k  P la s tyczn ych  
Szczecinie.

nych, m.in. w  k ilku  szko 
łach. Przypuszcza się, iż 
kampania przed referen 
dum prowadzona będzie 
głównie na falach eteru. 
Prawdopodobnie OAS 
będzie starała się unie­
możliwić zwołanie więk 
szych wieców oraz ze 
brań partii politycznych, 
biorących udział w  kam 
panii przedwyborczej. 
Każda partia przez 10 
m inut w  ciągu tygodnia 
będzie mogła skorzystać 
z fa l algierskiej rozgłoś 
ni radiowej.

W C ZO R A J p o w ró c i! do A l­
g ie ru  p rze d s ta w ic ie l F ro n tu  
W yzw o le n ia  N arod ow e go  w  
tym czaso w e j w ła d z y  w y k o ­
naw cze j, d r  C h a w k i M oste - 
fa l.  P rze b yw a ł on os ta tn io  
w  T u n is ie , gd z ie  p rze p ro ­
w a d z ił ro z m o w y  z  p rz y w ó d ­
ca m i T ym czasow ego Rządu 
R e p u b lik i A lg ie rs k ie j.

N A  L O T N IS K U  w  A lg ie ­
rze , M o s te fa i z ło ż y ł ośw iad 
czenle, w  k tó ry m  s tw ie r ­
d z ił m . In n ., iż  w  począt­
ka ch  te go  ty g o d n ia , p re ­
m ie r  TJBRA, Ben Khedda , 
z łożyć  m a  d e k la ra c ję  po li­
tyczn ą , w  K tó re j zaw a rty  
będzie ap e l do lu d n o śc i 
e u ro p e jsk ie j. D e k la ra c ja  ta  
og łoszona zostan ie w  zw ią ­
z k u  z  o tw a rc ie m  kam p a ­
n i i  p rze d  re fe re n d u m . M o- 
s te fa i ośw ia dczy ł dz ie n n i­
ka rzo m , że w  T u n is ie  om a­
w ia ł z p rzyw ó d ca m i TR R A 
sp ra w y  przysz łośc i A lg ie -

tó w  o d n io s ło  ra n y .

ł y  m y ś liw y ” , 18 — f i lm  
D E F A , 19.55 — po zd ro w ie n ia  
te le w iz ji  d z ie c ięce j, 20
— „Ś w ią te c z n y  s p o r t” , 20.30— 
k ro n ik a , p rze g ląd  w yd a rze ń , 
21 — Im p re za  ro z ry w k o w a ,
22.80 — „C z a rn y  ka n a ł” , 22.50 

, _  . — s film o w a n e  op ow . A . Cze-
17.50 — p ro g ra m  d n ia  —„ D z i chow a „Z e m s ta ” , 23.15 — osta t 

s ia j " ,  18 — te le -ech o , 18.35 — n ie w ia d o m o śc i k ro n ik i.

m m
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

W TO R E K

s ia j , i. o — ic ic -c u iu ,
1 f i lm y  k ró tko m e tra żo w e , 19.05 
1>— „R e w o lta  szczecińskich p i-  

P rz e c lę tn y , w oszy” , 19.30 — d z ie n n ik  T V ,
-------  ̂ ” 20 — m agazyn p o p .-n a u k o w y  j j  _  k ro n ik a , 11.25 —  „C za r

i 2 -3  g o o z in y  dz ie nn ie . v ..E u re ka ” , 20.35 — k in o  k r ó t -  n y  ka n a ł” , 11.45 -  „ Z  po d ró - 
7 g r» v ta n iu  zębam i. T a k 1 k ic h  f i lm ó w , 21.20 — te a tr  ¿y  po  Is la n d i i” , 12.50 — test, 

S tra ym u fe  s ? o w a 4 ySzenle le - |  T V  „W y w ia d  z B a llm e ye re m  • 14.30 _  rozm a ito śc i. 16.30 -  
v ; " ^ d ^ t . v s t ó w  z  M in n e a p o - i f - f  -  os tatrde w iad om ośc i, w id o w is k o  d la  dz ie c i od la t  

22.10 — D O B R A N O C . 5, 19.45 — ty s ią c  w iad om ośc i
T V , 19.55 — p o zd ro w ie n ia  te - 

U W A G A I P ro g ra m  te le w iz y j-  le w iz j l  d z ie c ięce j, 20 — w id o - 
n y  p o d a je m y  na  od p o w ie d z ia ł w is k o  d la  m ło dz ie ży  „D o k ą d  
ność szczecińskiego oś rodka po jed z le m y? ” , 20.25 — p rogno 

1 T V . za po go dy , 20.30 — k ro n ik a ,
p rze g ląd  w yd a rze ń , 21 — „D o  

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I kogo należą zachodn ie  N ie m ­
c y ” , 21.30 — o p ow ia da n ie  T V  

sz tu ka  T V  „K a m ie n ie  „ K a r in ” , 22.40 — „W yd a rze n ia  
drodze” , (po w tó rzen ie ), 16 k u ltu ra ln e ” , 23.40 — os ta tn ie  

# — and. s o k a z ji Św ię ta  L u d o - w iad o m o śc i k ro n ik i.  23.50 
„  węgo, 15.« n  radź, „Mą „Bramą Brandenburska”,
I n a  d rod

Nowa eksplozja 
amerykańska 
w atmosferze

W A S Z Y N G T O N  PA P. K o ­
m is ja  E n e rg ii A to m o w e j za­
k o m u n ik o w a ła , że U S A  do­
ko n a ły  w  n ie d z ie lę  eksplo­
z j i  ła d u n k u  n u k le a rn e g o  w  
p o b liż u  W ysp y  Bożego Na­
rod zen ia  n a  P a c y fik u . Jest 
to  17 e k sp lo z ja  w  a tm osfe­
rze z s e r i i  obecnych pró b , 
rozp oczę tych  w  d n iu  25 
kw ie tn ia .

B a r a n ó w  
p lo n ie
po raz drugi

L U B L IN  P A P . W  osadzie 
B a ra n ó w  w  p o w . P u ła w y  8 
o d d z ia łó w  s tra ży  pożar- 

“jfly jch  b ra ło  u d z ia ł W. gaszę-: 
n iu  p o fca rd ; k tó ry  p rę y  sło 
n& fżhe j' po go dz ie  i  s iln ych  
po d m u ch a ch  w ia tru  rozsze­
rz a ł się b ły s k a w ic z n ie . M i­
m o w y s i łk ó w  s traża ków  
sp ło nę ło  9 b u d y n k ó w  m ie­
szka ln ych  i  gospodarczych, 
p o w o d u ją c  pow ażne s tra ­
ty ,  Z ach od z i przypuszcze­
n ie , że p o ż a r p o w s ta ł w sku  
te k  zap rószenia ognia , 

re fe re n d u m , d z ia ła ln o *- I T rzeba  p o d k re ś lić , że jes t 
te rro ry s ty c z n e j OAS i  to  ju ż  d ru g i w ię kszy  p o ż a r ; 

In ne  p ro b le m y . I w  ty m  ro k u  w  B a ra no w ie .

Potrzebna pomoc
przy przebudowie szkoły
(Dokończenie ze str. 1) ne prowadzozie są przez 

zaledwie 18-osobowy zes 
adaptacyjne. Szkoła na pół z Poznańskiego Przed 
wrzesień musi być go- siębiorstwa Instalacji 
towa. Czy termin ten zo przemysłowych. Kieru- 
stanie dotrzymarty? j ący nim i.inż. J. Wegner 

—- Wyburzanie ścian wskazuje na trudności, 
niekonstrukcyjnych za- które opóźniają przebieg 
kończono. Wstrzymano robót. 
natomiast do chw ili u- _  Czekamy na ma- 
zyskania dźwigarów lik  teriały. Jeśli dostawcy, 
widaćję niektórych to jest „Elektrometal” ,
ścian konstrukcyjnych. „Termowent”  i inne nie 
Inne roboty budowlane nadeślą nam w  najbliż- 
podjęte zostaną sukce- szym czasie odpowied- 
sywnie, zależnie od tem nich urządzeń, termino- 
pa prac instalacyjnych, we zakończenie prac bę 
które mają być zakoń- ^zie niemożliwe, 
czone w sierpniu — in­
formuje inż. I. PACU- KIERUJĄCY pracami 
ŁA z SPBP. elektrycznymi Inż. Z.

PRZEWIDZIANE w Pietruszewski uzależnia
gmachu prace instalacyj wywiązanie się ze zleco- 

nych zadań od czterech 
czynników. Są to: szyb­
ka zmiana zaprojekto­
wanego rodzaju instala­
cji, która jest niewyko­
nalna wobec braku na 
rynku pewnych elemen­
tów wyposażenia. Przy­
spieszenie dostawy op­
raw jarzeniowych i pro 
jektu adaptacji kuchni, 
jak też terminowe pro­
wadzenie robót budowla 
nych.

Reprezentujący inwes 
tora t j.  MDBOR, inż. Z. 
Staude twierdzi, że po­
za koniecznością przy­
spieszenia dostaw ma­
teriałowych nie dostrze­
ga trudności, które mog 
łyby opóźnić terminowe 
zakończenie prowadzone 
go obecnie I  etapu ro­
bót adaptacyjnych.

. < * n )

Z A R Z Ą D  pa rysk ie g o  lo t­
n is k a  O r ły  o g ło s ił w  sobo­
tę  ośw iadczenie w  sp ra w ie  
szczegółów tra g iczn e j ka ta  
s tro fy  sam o lo tu  fra n c u ­
sk ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  i,B o - 
eing-707” , w  k tó re j zg inęło 
130 osób. O św iadczenie 
s tw ie rdza , że is to tn e  p rz y ­
czyny  k a ta s tro fy  są na da l 
n ieznane. Pew ne ś w ia tło  
na  przeb ieg  w yd a rze ń  rz u ­
ca ją  w y ja ś n ie n ia  dyżu rne ­
go o fice ra  w ieży  k o n tro l­
n e j lo tó w .

W  c h w il i  g d y  sam o lo t pę 
dzący po  pasie s ta rto w ym  
z szybkośc ią  o ko ło  300 k i ­
lo m e tró w  m in ą ł w yznaczo­
n y  p u n k t, w  k tó ry m  p o w i­
n ie n  b y l  ode rw ać  się od 
ziem i* z w ie ży  k o n tro ln e j 
nadano syg n a ł a la rm o w y  
do  p ie rw szego p ilo ta  sam o­
lo tu , R o landa Hoche.

G d y  sam o lo t p rzeb ieg i 
1 800 m e tró w  pasa s ta rto w e  
go, a k a p ita n o w i H oche n ie  
ud a ło  s ię po de rw a ć  m a­
szyny,- u ś w ia d o m ił sobie, 
że n ie  zdo ła ró w n ie ż  za­
ha m ow ać sam o lo tu . P o da l 
szych k ilk u s e t m etrach 
s tw ie rd z ił,  że n ie  m a szans 
o d e rw an ia  s ię  od  z ie m i. Po 
m in ię c iu  p u n k tu  a la rm o w e 
go na  pasie s ta rto w y m  po ­
zosta ło m u  jeszcze oko ło  
20 sekund , w  c iągu k tó ­
ry c h  n ie  m ó g ł ju ż  u czyn ić  
n ic  inn eg o , ja k  ty lk o  ocze­
k iw a ć  na  pew ną śm ie rć .

A M E R Y K A N IE  
W K O S M O S IE
i co z tego wyniknie

A rtyku ł B. L o ve lla

LONDYN PAP. Znany uczony angielski, 
dyrektor obserwatorium astronomicznego 
„Jodrell Bank” , Bernard LOVELL, pisze na 
łamach „OBSERVERA" o poważnych następ 
stwach amerykańskich doświadczeń nu­
klearnych w Kosmosie. A rtykuł Lovella 
jest odpowiedzią na oświadczenie uczonego 
amerykańskiego, Singera, który przed kilku 
dniami usiłował bronić eksperymentów nu 
kiearnych USA w przestrzeni kosmicznej.

Polski ja w  w  ojczyźnie Armstronga

OŚWIADCZENIE SIN ciwstawne opinie in -  
GERA — pisze Lovell nych specjalistów w tej 
— potwierdza najgorsze dziedzinie. Podkreśla on 
obawy wielu z nas z po przy tym, że tego ro- 
wodu obecnych tenden- dzaju eksplozja spowo- 
c ji w  działalności USA duje ogromne zmiany vrt 
w przestrzeni kosmicz- sferze geomagnetycznej, 
nej. Odrzucając tw ie r- zmiany, jakich planeta 
dzenia uczonego amery- nasza nie doświadczyła 
kańskiego o „nieszkodli w ciągu ;wielu milio-« 
wości i znikomej wa- nów lat. 
dze”  eksplozji nuklear­
nej w  Kosmosie, Lovell ■nsłSLI CHOJ>zr "  ek*P?7_____ . . .  • ’ „ „  m en t a m e ryka ń sk i z  ig ie ł-powołuje S ię  na_prze- j t am i m ie d z ia n ym i w  Kos­

m osie, L o v e ll po le m izu je  z 
poglądem  S ingera , k tó ry  
tw ie rd z ił,  że b y ł to  eksp e ry ­
m en t n ie szko d liw y . U czony 
a n g ie ls k i pisze , że p rz y n ió s ł 
on ju ż  pow ażną szkodę ba ­
da n io m  n a u ko w ym , po w o­
du jąc  tru d n o ś c i p rz y  obser­
w ac jach rad io as tro no m icz ­
n y c h  i  op tyczn ych ,

H New York Times“
o  w ystępach

„Wreckersów“
(INF. WŁ.) PRZYJEMNA wiadomość dla 

wszystkich sympatyków kwintetu Trzaskowskie 
go „The Wreckers” . O sukcesie zespołu na Mię 
dzynarodowym Festiwalu Jazzowym w Waszyng 
tonie dowiedzieliśmy się z obszernej recenzji za 
mieszczonej w jednym z ostatnich numerów 
„New York Times”.
DZIENNIK pisze-. B u łg a r i i  zespół K o m e dy, 

„ M u z y c y  .p o ls c y  K 9Ii, z  S g £
ro z m a c h e m  1 d y n a m iz -  n i  rep rezen tow ać będzie 
m e m  o d p o w ia d a ją c y m  ró w n ie ż  Po lskę  na  m ię dzy- 
c a łk o w ic ie  s t y lo w i  Jaki —
Obrali. Szczególnie po- SiąCaCh  le tn ic h  o d w ied z i P o l 
dobały nam się wystę- Skę a u s tra li js k i „M e lb o u rn e  
py solowe oraz gra N ew  O rleans Jazz — b a n d ”  
dwóch s a k s o fo n  i  s t ó w  o raz p ra w d op od ob n ie  — po SaKSO lO niS lO W . zakończenłu ta u rn će  po
Michała Urbaniaka 1 Związku R adzieck im  — 
Zbigniewa Namysłów- s ły n n y  zespół a m e ryka ń ­
skiego. W przeciwień- Skiego K ró la  Jazzu”) Ben- 
stwie do wielu zespołów ny Goodmanna- 
jazzowych z innych kra­
jów, które po prostu ko­
piują styl amerykański 
„The Wreckers”  nie im i 
tują nikogo bezpośred­
nio, jakkolw iek pozosta­
ją w ierni duchowi mu­
zyki jazzowej” .

W KR Ó TC E na  po db ó j F in ­
la n d ii w y ru s z y  k ra k o w s k i 
zespół K a lw iń sk ie g o ; a do

Spotkanie

'la m tö m l'
Ś M IE R T E LN IE  z a tru ła  się 

gazem  św ie tln y m  M a ria  M ., 
zam ieszka ła  p rz y  u l. M ic ­
k ie w ic z a  131. N a s i in fo r ­
m a to rzy  n ie  po da ją  b liż ­
szych szczegółów.

18-LETN I M ic h a ł K .; U- 
czeń s z k o ły  og ó ln oksz ta ł­
cącej został d o tk l iw ie  po­
b ity  dozna jąc w s trząśn ie - 
n ia  m ózgu. P oszkodow ane- 

od w iez ion o  do  szp ita la . 
L e ka rze  s tw ie rd z il i,  że b y ł 
w  stan ie  n ie trze źw ym .

PO ŻA R  w  m ie szkan iu  
p rz y  u l.  Ja roW ita  10-5 spo 
w od ow a ny  zos ta ł przez n ie  
w y łączo ne  z  s ie c i żelazko. 
S p a liły  się 2 ra d ia , fo te l i  
szafka.

M IE S ZK A Ń C Y  S to łczyna 
% p o zba w ien i p rą d u  od 

n ie d z ie li godz. 21. Pow o­
dem  je s t uszkodzony k a - 

R ob o ty  nap ra w cze  w
to k u .

D Y R E K C JA  M P K  zaw ia­
dam ia , że od d n ia  12 do  16 
bm . w  godz. 22—00 zosta­
n ie  p rze rw a n y  ru c h  t ra m ­
w a jo w y  l in i i  5 i  7 od u l. 
R ed u ty  O rdo na  do końco­
wego p rz y s ta n k u  na K rze- 
ko w ie , z po w od u  n a p ra w y  
sieci t ra k c y jn e j.  W  zam ian 
będzie ku rs o w a ł au tobus.

D Z IŚ  po  p o łu d n iu  prze ­
lo tn e  opady. T em pe ra tu ra  
m aksym a ln a  do  p lu s  18 
stopni &

© i

z piosenką

„ S ta r a
g w a r d ia "
triumfuje
w  Z a m k u

„DZIEWCZYNA Z PLA 
KATU”  Pawelca i  Łeb- 
kowskiego okazała się 
zupełnie udaną, melodyj­
ną kompozycją do któ­
re j na pewno jeszcze nie 
raz powrócimy. Miarą 
popularności piosenki 
na „Spotkaniach”  jest 
liczba uczestników kem 
kursu „Piosenka Tygod 
nia”  — wczoraj było ich 
kilkunastu — przy czym 
(o dziwo!) połowę sta- 
nowila płeć brzydka. W 
tej tak licznej konku­
rencji zwyciężyła de- 
biutantka Jolanta WO- 
ŁOSZ, oraz znany nam 
już Achilles PRETTI 
„brzydsza część”  rodziny 
CHMIELNICKICH — 
Aleksander.

W drugiej części im­
prezy odbyły się, wy­
jątkowo, dwa konkursy 
— „Koncert Życzeń”  i  
konkurs na jedną z pio 
senek tygodnia. Trium­
fowała „stara gwardia” 
spotkań — Krystyna 
EJSMONT, Ewa WÓJ­
CICKA i  Aleksander 
CHMIELNICKI»

WTARGNIĘCIE Am* 
rykanów w  Kosmos —* 
oświadcza Lovell — mo­
że mieć poważne na­
stępstwa moralne, ponie 
waż w  ten sposób stwa 
rzony. zostaje „prece­
dens wykorzystywani«! 
obszaru kosmicznego w 
celach wojskowych”.

Sesja MRN
(Dokończenie ze gtr« 1)'

s tę pstw a 274, w  aw a n tu ra ch
u lic z n y c h  1 548, w  lo k a la c h  
g a s tron om icznych  1 984 i  
w  a w a n tu ra ch  d o m ow ych  
2110). W  p ro w a dzo nych  
spraw ach do cho dze n io w ych  
w zró s ł s to p ień  w y k ry w a l­
no śc i przestępców . P rze* 
re fe ra ty  k a rn o  -  ad m in is ­
tra c y jn e  P re zyd ió w  D R N  
p rz e p ły n ę ły  w  1961 ro k u  
7 982 sp ra w y , z te go  60 
iroc. w n io sko w a n ych  b y -  
o przez o rgana MO.

D la  u trz y m a n ia  bezpie­
czeństw a prze c iw p oża ro w e­
go w zm ożono dz ia ła lno ść  
p re w e n cy jn ą  s tra ży  p o ża r­
nych . W  1961 ro k u  s k o n trd  
lo w a n o  2 036 o b ie k tó w . Spo 
w o d o w a ło  to  w id o c z n y  spa 
dek po żaró w  w  p rze m yś le . 
W  da lszym  ciągu duża ilość 
po ża ró w  po w s ta je  w  bu ­
d yn kach  m ie szka ln ych  (42,8 
p ro ce n t ogó łu  pożarów ) 
choć spadła ilość  w y p a d ­
k ó w  spo w od ow a nych  przez 
dz iec i i  m łodzież.

Poprawie warunków} 
terenowych i działalno­
ści służb powołanych dq 
ochrony bezpieczeństwa; 
porządku publicznego* 
nie towarzyszył niestety 
jak się należało spo­
dziewać, wzrost świado­
mości obywatelskiej, cej 
miało swój wyraz w a- 
wanturach domowych* 
burdach ulicznych, a- 
wanturach pijackich'. 
Jest też konieczne pod­
jęcie większego wysił­
ku dla wpojenia w mło­
dzież szczecińską lepszej 
dyscypliny i poszanowa­
nia mienia i porządtp 
publicznego.

Obrady trwają, (wit$

EKONOMIKA
PRZEMYSŁU

dla pracujących
W YDZIAŁ InżynieryJ« 

no -  Ekonom. P.S. za­
wiadamia, że Minister­
stwo Szkolnictwa Wyż­
szego zgodziło się na! 
otwarcie w ramach stu­
diów dla pracujących, 
kierunku ekonomiki 
przemysłu w roku ak§« 
demickim 1962/63.
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SZCZECIŃSKICH
ZEGARÓW

(Dokończenie ze str. 1)
POD koniec 1959 r. decyzją Prezydium 

MRN zakupiono w czeskiej firm ie „K o­
po”  komplet zegarów ulicznych wraz z ze 
garem centralnym (tzw. zegarem - matką) 
za sumę 225 tys. zł. Jeszcze w tym sa­
mym roku uzyskano zgodę dyrektora Miej 
skiego Urzędu Telekomunikacyjnego, inż. 
Jana KMENTA, na połączenie zegarów 
za pośrednictwem sieci telefonicznej.

Znalezienie wykonaw­
cy, który by zegary za­
instalował i  uruchomił, 
okazało się jednak spra 
Wą niełatwą. M.in. od 
mówił przyjęcia robót 
MUT, gdyż — jak nie 
bez racji tw ierdził dyr 
Kment — jest to urząd, 
a nie przedsiębiorstwo. 
Co urząd jednak, to, jak 
się okazuje, nie jego pra 
cownicy. 4 sierpnia 1960 
r. Wydział Gospodarki 
Komunalnej Prezydium 
MRN podpisał umowę 
na wykonanie robót in­
stalacyjnych z 11-osobo 
wą grupą pracowników 
MUT, na której czele sta 
pął Alfons RADZlNSKI,

O d

Bałtyku
d o

Pacyfiku
R U M U Ń S K I p rze m ys ł 

mas p la s tycznych  zna­
la z ł now e po le  do p o p i­
su — żeglugę. O sta tn io  
w  ko m b in ac ie  w  Regina- 
Vec zbudow ano p ie rw ­
szy s ta tek  z mas p la ­
s tyczn ych  przeznaczony 
d l ^  żeg lug i ś ród lą do w e j. 
P róbna eksp loa tac ja  w y ­
każe czy R egina-Vec, 
znany ośrodek ru m u ń ­
skiego p rze m ys łu  drze w ­
nego, p rze jm ie  rów nie ż 
fu n k c je  s toczn i rzecz­
nych .

W  1960 R. — na  lis ta ch  
to w a ró w  eksp o rto w a­
n ych  przez B u łg a rią  
zna jdo w a ło  się ju ż  90 
rod za jów  m aszyn i urzą 
dzert p rze m ys ło w ych . 
W artość tego eksp ortu  
w yn o s iła  p ra w ie  87 m i­
lio n ó w  do larów .

W  b ie żącym  ro k u  na 
ry n k a c h  p o ja w ią  się no­
we m aszyny i  urządze­
n ia  z p la k ie tk a m i „m a ­
dę in  B u łg a r ia ” . Będą 
to m. in . t r a k to ry  p rz y ­
stosowane do u p ra w y  
w in n ic , s ie w n ik i rzędo­
we, p ro s to w n ik i seleno­
we, kom p re so ry , łożyska 
toczne, am perom ierze, 
w o lto m ie rze  itp .

JU G O S ŁA W IA  zam ie­
rza w  ty m  ro k u  ca łko­
w ic ie  z lik w id o w a ć  m ala­
r ię . Jeszcze w  1960 r . za 
re jes tro w an o  w  k ra ju  
256 w y p a d kó w  m a la r ii,  
w  u b ie g łym  ro k u  — w  
w y n ik u  z a k ro jo n e j na 
szeroką skalę a k c j i  n i­
szczenia ź ród e ł m a la r ii— 
w  Ju g o s ła w ii zachorow a 
ło  ju ż  ty lk o  57 osób.

W  D EM O K R A TY C Z­
N E J R ep ub lice  W ie tna ­
m u trw a  od k i lk u  la t 
w a lka  z b u jn ą  t ro p ik a l­
ną p rzy ro d ą  o zagospo­
d a row an ie  coraz no­
w ych  obszarów  do tych ­
czasow ych n ie u ży tkó w . 
O sta tn io  postanow iono 
p rz y w ró c ić  do  życ ia  w  
p ó łno cnych , g ó rzys tych  
re jon ach  k ra ju  90 000 
h e k ta ró w  z iem i. 50 000 
ha przeznaczy się na po 
la  ryżow e , resztę — na 
pastw iska .

kierownik Biura Badan 
MUT. W skład zespołu 
wszedł również... dyr. 
KMENT. Umowa opiewa 
ła na sumę 45 tys. zł, 
zaś robota miała być wy 
konana prywatnie, po 
godzinach. To wyjście 
z sytuacji okazało się 
jednak nieszczęśliwe.

K o le jn e  te rm in y  o d b io ­
r u  te chn iczn eg o system u 
zegarow ego n ie  dochodzą 
do s k u tk u . Zespó ł R a- 
dz iń sk ieg o  w y ra ź n ie  n ie  
d a je  sob ie  ra d y , aczko l­
w ie k  n a tr a f i ł  ta kże  na 
tz w . tru d n o śc i o b ie k ty w ­
ne, ja k  n ie do s ta rcze ­
n ie  przez p ro du cen ta  
sche m atu  po łączeń i  o p i­
su te chn iczn eg o m on tażu . 
W ych o d z i też na .jaw  
fa k t ,  że system  zegarów  
o b lic zo n y  je s t na obszar 
do  p ro m ie n ia  1,5 km ., i  
n ie  na da je  się w  g ru n c ie  
rzeczy d la  Szczecina, 
gdz ie  n a jda lsze  zeg ary  
m a ją  b yć  u sy tuo w a ne  w  
Z d ro ja c h  i  w  S to iczyn ie .

Dopiero pod koniec 
czerwca 1961 r, po’ inter 
wencji w  Ministerstwie 
Gospodarki Komunalnej, 
przyjeżdża do Szczecina 
przedstawiciel producen 
ta zegarów z Czechosło 
wacji. W ciągu 3-tygod- 
niowego pobytu opraco­
wuje on wspólnie z Ra- 
dzińskim projekt przero 
bienia zegara - matki. 
Wydawałoby się, że te­
raz wszystkie przeszko­
dy są usunięte. A. Ra­
dziński nie dotrzymuje 
jednak kolejnych term i­
nów odbioru, tłumacząc 
się innymi zajęciami. 
Nie pomagają żadne in ­
terwencje, nawet Komi­
tetu Miejskiego Partii.

Zegary ruszyły dopie­
ro w styczniu br. O fi­
cjalnego odbioru jednak 
nie było, ponieważ w 
tym okresie Wydział 
Gospodarki Komunalnej 
Prez. MRN nie dyspono 
wał odpowiednimi spe­
cjalistami. Jak się na­
tychmiast jednak okaza 
ło, zegary zaczęły cho­
dzić, ale każdy inaczej. 
Nic dziwnego, że kiedy 
w kwietniu br. przyje­
chali specjaliści z PHD 
„Jubiler”  w  Poznaniu, 
przy odbiorze- technicz­
nym stwierdzili szereg 
usterek. A. Radziński 
obiecuje je usunąć w 
ciągu 2 tygodni.

W  M IĘ D Z Y C Z A S IE  do 
a k c ji w kra cza  in i .  K m e n t 
ty lk o ,  te  ty m  razem  nie  
ja k o  cz łon ek  zespołu R a- 
dz iń sk ieg o, a d y re k to r  
M U T . W dz ień  po  te rm i­
n ie , w  ja k im  m ia no  za­
w ia d o m ić  P rezyd ium  
M R N  o p ra w id ło w y m  
d z ia ła n iu  zegarów, w y łą ­
cza kab le , poniew aż... 
m ia s to  n ie  zap ła c iło  za 
ich  dz ie rżaw ę, choć żad­
n e j ta k ie j u m o w y  n ie  za 
w a r to . M R N  n ie  godzi 
się p ła c ić  ca łe j sum y 
(o ko ło  30 ty s . z ł), lecz t y l  
ko  za okres n iezbędny 
d la  w y k o n a n ia  in s ta la ­
c j i ,  u s ta lo n y  w  um o w ie  
z R a d z ińsk im . D y r. 
K m e n t od da je  w iec snra 
wę dp K o m is j i  A r b it r a to  
w e j.

W  m a ju  b r . p rzy jeżdża 
ją  po raz d ru g i eksperc i 
z P oznan ia , lecz o d b io ru  
n ie  m ogą dokonać, gdyż:
1) kab le  są w y łączo ne ;
2) Pom ieszczenie zegara- 
m a tk i je s t zam kn ię te  na 
k lu cz , 3) R ad z ińsk i je s t na 
u r lo p ie . W ta k ie j s y tu ­
a c ji W y d z ia ł G ospodarki 
K o m u n a ln e j P re zyd iu m

M R N  n ie  w id z i innego 
w y jś c ia , ja k  oddać spra­
w ę  do P ro k u ra tu ry ,  żąda­
ją c  s a ty s fa k c ji za na raże­
n ie  p re s tiżu  M R N , o raz 
z w ro tu  k o sz tó w  zw iąza­
n ych  z  p o b y te m  spe c ja lis  
tó w  z C zech os ło w a c ji i 
z  Poznania . Zaznacza ró w  
n ie ż , że zespół R ad z ińsk ie  
go p o b ra ł do tych czas 25 
ty s . z ł z czego on  sam 
3 ty s ., a d y r  K m e n t 2 
tys.

TAK przedstawia się 
chronologia wydarzeń. 
O wnioski z niej nie 
trudno.

◄ Nie ulega dla nas 
wątpliwości co najmniej 
nieudolność zespołu pra 
cowników MUT, którzy 
podjęli się uruchomie­
nia sieci zegarowej w 
Szczecinie.

◄ Wydaje nam się 
jednak, że zastrzeżenie 
budzić musi także wy­
danie niebagatelnej su­
my pieniędzy na zakup 
przez „E lektrim ” na zle 
cenie PMRN nie odpowia 
dającego naszym wa­
runkom systemu zegaro 
wego oraz zlecenie ro­
bót prywatnemu zespołu 
w i ludzi, którzy, co po 
winno było by>ć oczywis 
te, z tego rodzaju urzą 
dzeniami stykają się 
przynajmniej nieczęsto.

◄ Wreszcie jest dla 
nas jasne,że prokurator 
zegarów nie uruchomi. 
Wiadomo nam nato­
miast, że zainstalowa­
nia zegarów chętnie pod 
ję liby się np. specjalis 
ci z Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych, 
którzy obsługują iden 
tyczne urządzenia ns 
każdym dworcu. Jak do 
tąd, n ikt jednak nie uwa 
żał za stosowne zwrócić 
się do nich.

Tomasz ROSNER

P.S. G łó w n i „ a k to rz y ”  
ca łe j s p ra w y  zap ew n ia li 
re d a k c ję , że zegary  są 
ju ż  podobno w  po rząd ku . 
M oże b y  w ię c  ta k , n ie  
czeka jąc  na  w e rd y k t Te­
m id y , po  p ro s tu  je  u r u ­
ch o m ić?  (T )

NAJWIĘCEJ opty­
mizmu wykazują 
najmłodsi. Wpraw­
dzie mama dała gro­
siki z przeznaczeniem 
wyłącznie na lizaki. 
Ale dorośli — opa­
miętajcie się i  zau­
ważcie, że wreszcie 
lato! Lody więc nie 
zaszkodzą.

NAWOŁUJEMY do 
w iary w ciepło, ale 
prawdę mówiąc, po­
niedziałkowy ranek 
znowu powitał nas 
chmurami.

Czy to  ju ż  
la to ?NA TAKIE FIGLE 

JA K  OBECNIE POGO­
DA NIE POZWALAŁA 
SOBIE OD 100 LAT. 
TOTEŻ MIMO RADY­
KALNEJ ZMIANY Z 
ZIMNA NA CIEPŁO. 
SZCZECINIACY OD­
NOSZĄ SIĘ DO AURY 
Z REZERWĄ.

NA TERMOMET­
RACH plus 30 st. C, 
a ten pan...? Spójrz­
cie! Stracił wiarę, że 
kiedykolwiek nasta­
nie lato i  nie roz­
staje się z płaszczem 
i kapeluszem.

W jedności siła
(Dokończenie ze str. 1)

szczególnie szybkiego 
wzrostu przemysłu ma­
szynowego oraz wzrasta 
jącej z roku na rok spe 
cjalizacji i  kooperacji 
produkcji.

— W  te n  sposób doszliś 
m y  do no vu m  w  stosun­
kach po m ię dzy  k ra ja m i 
s o c ja lis tyczn ym i. ..

— Tak. W ostatnich 
latach punkt ciężkości 
współpracy gospodarczej 
w  naszym systemie 
przesuwa się ze sfery 
cyrkulacji do sfery pro­
dukcji. Wystarczy przy­
pomnieć choćby tylko 
kooperację polsko-cze­
chosłowacką w dziedzi­
nie wydobycia siarki i 
węgla oraz produkcji sa 
mochodów, traktorów i 
maszyn rolniczych, o wy 
dobyciu węgla brunatne 
go i energetyki jeżeli 
chodzi o stosunki pol­
sko-niemieckie, tworze­
nie wspólnego systemu 
energetycznego krajów 
socjalistycznych itp, itp. 
Coraz ściślejsza staje 
się koordynacja naszych 
planów gospodarczych,

przede wszystkim w 
dziedzinach hutnictwa, 
górnictwa, budowy ma­
szyn, energetyki, chemii, 
produkcji paliw, ' a od 
niedawna także niektó­
rych gałęzi rolnictwa, 
przemysłu lekkiego i 
spożywczego. Rodzi się 
nowy socjalistyczny mię 
dzynarodowy podział 
pracy. W ten sposób 
prawa ekonomiczne so­
cjalizmu decydują obec­
nie nie tylko o rozwoju 
gospodarki narodowej 
poszczególnych krajów, 
ale także o całokształ­
cie ich powiązań ekono 
micznych. Praktyka wy 
kazała bowiem że — jak 
to mówi stare polskie 
przysłowie: w jedności 
siła.

— M a to  — rzecz ja s ­
na  — szczególne znacze­
n ie  w  ob liczu  tw o rze n ia  
na  Zachodzie ta k ic h  orga 
n iz a c ji Jak W spó ln y  R y ­
n e k  i  je m u  podobne...

— Mówił na ten te­
mat ostatnio premier 
Chruszczów. Tworzenie 
w  świecie kapitalistycz­
nym zamkniętych orga-

TEMU panu gorą­
co. Pragnienie gasi 
szklaneczką „czystej 
zeroprocentowej” .

Niemniej jednak 
nie decyduje się na 
rozstanie z wełnia­
nym wdziankiem. 

Tekst (B)
Foto S. Cieślak
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nizmów gospodarczych 
opartych na dyskrymi­
nacji wszystkich innych 
i popieranie przez nie 
polityki zbrojeń — sta­
nowi o ich niebezpie­
czeństwie. Nasze kraje 
są jak wiadomo zwolen 
nikami szerokiej nieskrę 
powanej i  nieobciążonej 
żadnymi warunkami po 
litycznymi wymiany 
handlowej. Dlatego też 
widzielibyśmy przychyl 
nie zorganizowanie pod 
patronatem ONZ świato 
wej organizacji handlo­
wej. Jesteśmy jednak 
także realistami. Z tego, 
że Zachód tworzy w y­
mierzone przeciwko nam 
i krajom słabo rozwinię 
tym organizacje gospo­
darcze i systemem ba­
rier celnych próbuje 
zamknąć drogę nasze­
mu eksportowi na rynki

kapitalistyczne — mu­
simy wyciągnąć wnio­
ski. Podstawowym z 
nich jest właśnie zacieś 
nienie współpracy i in ­
tegracji gospodarczej z 
bratnim i krajam i socja­
listycznymi.

Temu problemowi po­
święcone były m.inn. od 
byte w  tym tygodniu w 
Moskwie obrady Rady 
Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej.

W  (en sposób rozm ow a 
z pos. A. W alaszkiem  
w ró c iła  do p u n k tu  w y j ­
ścia — posiedzen ia Se jm o­
w e j K o m is j i  H a n d lu  Z a­
granicznego . N ie  pozo­
s ta je  w ię c  n ic  inn eg o  ja k  
w  im ie n iu  C zy te ln ikó w  
„ K u r ie r a ”  podz iękow ać 
za n ią  naszem u ro zm ó w ­
cy.

Rozmawia!
J. BABIŃSKI

T A JĄ C

Olimpiada młodzieży 
literackiej

„ZYCIE LITERACKIE”  ogłasza 
wyniki zorganizowanej przez re­
dakcją tego pisma młodzieżowej 
„OLIM PIADY LITERACKIEJ 
Włodzimierz MACIĄG w arty­
kule wstępnym określa te wyni­
ki jako „pasjonujące” . Impreza ta 
dała materiał o znaczeniu ogólno­
polskim, dala też „lepszy i  głęb­
szy obraz młodzieży niż wszystkie 
powieści młodych prozaików ra­
zem wzięte” . Młodym prozaikom, 
autorom wielu wydrukowanych 
książek, napisanych poprawnie, 
gładko i  zręcznie, zarzuca jednak 
Maciąg, że piszą „z wodą w us­
tach”,

A w ię c  w y ró ż n ik ie m  m a te ria lu i 
uzyska ne go  z „O lim p ia d y ” , b y ła ­
b y  w e d łu g  M aciąga p rze de w szy­
s tk im  szczerość i  odw aga, „Z y c ie  
L ite ra c k ie ’! d ru k u je  w  tym że  n u ­
m erze  d w ie  is to tn ie  ba rdzo  in te re  
su jące 1 ś w ie tn ie  nap isane n a g ro  
dzone p ra ce : „S z u k a m  sieb ie  w  I I  
te ra tu rze ”  K rz y s z to fa  M ę tra k a  ł  
„C h w ila  o lśn ie n ia ”  - i  Ja d w ig i 
K ra w c z y k . K o n k lu z ja  p ie rw sze j 
p ra c y : m ło d e  p o ko le n ie  je s t ra c jo  
na lne  i  trzeźw e , w ie rz y  je d n a k  
w  he ro izm  na  m ia rę  b o h a te ró w  
S a in t - -  E x u p e ry ’ ego, po le g a ją cy  
na  prze zw yc ię żen iu  w łasnego s tra ­
chu, he ro izm , k tó ry  każe s tać zaw  
sze po  s tro n ie  o f ia r .  A u to rk a  d ru ­
g ie j p ra cy  p isze n a to m ia s t o T a­
deuszu B o ro w s k im , w id zą c  w  n im  
„s y m b o l %valki o p e łn e  cz łow ieczeń 
s tw o” . O b ie  pra ce  w a r to  p rzeczy­
tać, m ó w ią  one w  is to c ie  w ie le  o 
n a jm ło d szym  p o k o le n iu  l ite ra c ­
k im . W a rto  też  s ko n fro n to w a ć  je  
z  w yp o w ie d z ią  m ło de go p isa rza  
B o les ław a  B o g u ta  w  „N O W E J 
K U L T U R Z E ” , w  a r ty k u le  „P o z o ry  
p rz e c iw  schem atom ” . A u to r  w y ­
s tę pu je  p rze c iw  ty m  k r y ty k o m  I  p i 
sarzom , k tó rz y  g łó w n e  zadan ie  11 
te ra tu ry  i  s z tu k i u p a tru ją  w  „ b u  
dze n lu  n ie p o k o ju ” ;

t&udzenie niepokoju z powodu 
nieprzydatności niektórych kry­
teriów poznania — to w histo­
rycznym wymiarze raczej nie­
wiele. Zastępowanie języka i  cza­
su analogicznym „strumieniem  
świadomości”  — to chyba jeszcze 
mniej... Literatura, która prowo­
kuje, szydzi z ludzkich doświad­
czeń i  z potrzeby w iary w osią- 
galność samowiedzy, w celowość 

społecznego działania — nie da­
jąc w zamian nic — spełnia swą 
rolę w sposób bardzo pierwotny”»

Marnotrawstwo 
wolnego czasu

WAŻNĄ sprawę porusza w 
„NOWEJ KULTURZE” A. ROS- 
TOCKI, w artykule pt. „MARNO­
TRAWSTWO WOLNEGO CZA­
SU

A u to r  w y s tę p u je  Jako rze czn ik  
tzw . szarego o d b io rcy , p ragnącego 
ja k  n a ju m ie ję tn ie j i  n a jk u ltu ra l­
n ie j w y ko rzys ta ć  sw ó j w o ln y  
czas. Jaka je s t tu  je d n a k  g łó w na  
przeszkoda?

R o s to ck i tw ie rd z i;  Że przede 
w sz y s tk im  b ra k  d o b re j; rze te ln e j 
in fo rm a c ji.  D o tyczy  to  zaró w n o 
ks iążek, ja k  te a tru , f i lm u ,  te le w i­
z j i .  O d b io rca  zda ny  tu  je s t n a  
łaskę k r y ty k ó w , s ilą cych  się na  
za im po no w an ie  „ś ro d o w is k u ” ; a 
zap om ina jących  z b y t często o pod 
s ta w o w ym  przecież ad resa c ie : o 
odbiorcy,- k tó re g o  m n ie j in te re su ­
je  in d y w id u a ln a  ocena,- a przede 
w s z j- tk im  m o ż liw ie  d o k ład na  in ­
fo rm a c ja , podana no ta be ne w  od ­
p o w ie d n im  czasie. Jeszcze jed en  
g łos rozsą dku  —  ob yż  n ie  pozo­
s ta ł g łosem  „w o ła ją ce g o  na  pusz­

czy«.

Na zakończenie odnotujmy re­
cenzję Zygmunta GRENIA (wy­
bitnego, młodego krytyka, który 
pierwsze kroki dziennikarskie sta 
wiał w „KURIERZE SZCZECIŃ­
SKIM” ), w „Życiu Literackim ’ł 
z bardzo interesującego przed­
stawienia „Dziadów”  — Mickie­
wicza w teatrze nowohuckim. Za 
interesuje nas szczególnie pochwa 
ła, jakiej udzielił krytyk, odtwórcy 
roli Gustawa — Konrada, Andrze 
jow i Hrydzewiczowi, którego pa­
miętamy z występów w naszym 
te a t r z e ,  ( j )  y



¿ S T R O N A ' sa  KURTEK Nr 18S ffiSSSf

P R Z E T A R G
NA REMONT BUDYNKÓW:

Przedszkole Nr 10 — ul. Wologoska 5.
Szkoła Podstawowa Nr 48 — ul. Czorsztyńska 43 
oraz remont Instalacji elektrycznej 1 wod.-kan w 

budynkach:
Przedszkole Nr 21 — ul. Wawrzyniaka 8 
Szkoła Nr 32 — ul. Siemiradzkiego 2.

o g ł a s z a

PREZYDIUM DEN — POGODNO 
WYDZIAŁ SPRAW SOCJALNYCH W SZCZECINIE.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy dowolny wybór oferenta. 2848-K

na sprzedaż samochodu ciężarowego marki „Mercedes"
4-tonowy, nr podwozia 835427, nr silnika 08591/37913, 

cena wywoławcza zł 29 500

o g ł a s z a

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
MALARSKIEJ „ORNAMENT”
Szczecin, ul. Koński Kierat 16.

Wymieniony samochód oglądać można na terenie ma­
gazynu, ul. Gan. Dąbrowskiego n r 38 w  godz. od 8—15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatno.

Przetarg odbędzie się w biurze Spółdzielni przy 
ul. Koński Kierat 16 w dniu 14. VI. 62 r. godz. 14.

Uczestników przetargu obowiązuje wadium w  wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu, które należy 
wpłacić w  kasie Spółdzielni. 2828-K

ZASADNICZA SZKOŁA MEDYCZNA 
ASYSTENTEK PIELĘGNIARSKICH PCK 

W STARGARDZIE

Z A P  I
do 2-letniej

S Y
szkoły

Od kandydatek wymagane jest: ukończone 16 lat, posia­
danie świadectwa ukończenia 7-klasowej szkoły pod­
stawowej i  dobre zdrowie.

* *.
Podania wraz z dokumentami należy przesyłać na adres 
szkoły: Stargard ul. Czarnieckiego 30. 2849-K

P R A C O W N I C Y  ,1
'— fUrt3AAJcLura.*vL>

14 Śl u s a r z y  ogólnych, 5 ślusarzy S iln ikow­
ców, 6 h yd ra u lik ó w , 2 e lek tryków  okrętow ych,
1 frezera, 2 pracowników fizycznych, rew iden- 

3o Dz. Finansowo-Księgowego, praca na
m iejscu, wymagane wykształcenie średnie oraz 
pełna znajomość zagadnień księgowych I pro­
dukcyjnych w przem yśle, w ynagrodzenie około
2 400 zł plus p rem ia, zatrudn i Szczec. F -ka
Sprz. O kręt. Bliższych in fo rm ac ji udzieli na 
miejscu D zia ł K ad r Szczecińskiej F abryki 
Sprzętu O krętow ego, Szczecin, ul. Gdańska 
n r  K . 2852-K

2 IN Ż Y N IE R Ó W  odlew ników  bądź m echani­
ków , 2 techn ików  odlew ników , bądź m echani­
ków , ze znajom ością od lew nictw a i trzy le tn ią  
p rak tyk ą  zawodową w  przem yśle, 2 wysoko 
kw alifikow anych  m istrzów  m echaników  ze zna­
jomością m odelarstw a, zatrudni od zaraz do 
działu przygotow ania produkc ji: Państwowa 
W ytw ó rn ia  R adiatorów  Ż eliw nych  w Choszcz­
nie, uL K o le jow a  n r 2. Zgłoszenia p rzy jm u je  
dział zatrudn ien ia  w  miejscu do dnia 15 czerw ­
ca br. od godz. » -1 5 , tele fon  528 I 41L W arun ­
k i p łacy do om ówienia na miejscu, d la sąmot 
nych m ieszkania zapew n iam y w hotelu robot­
niczym . 2806-K

STA R SZEG O  księgowego na stanowisko zastęp 
cy głównego księgowego oraz inżyniera lub 
technika robót wodociągowych, zatrudn i P rzed­
siębiorstw o Zaopatrzenia R o ln ictw a w  Wodę 
w  K oszalin ie , uL M orska n r  51, tele fon  47-13. 
Podania z  dokum entam i należy składać w  
przedsiębiorstwie. 2824-K

IN Ż Y N IE R Ó W  budow lanych z upraw nien iam i 
o raz ln łyn lerów -m echan lków -ins ta la to rów , za ­
trudnią  p rzy  budowie fa b ry k i w łók ien  ak ry -  
lo n itry low ych  (A nilina) Łódzkie Z ak ła dy  W łó ­
k ien  Sztucznych w  Łodzi, u l. A rm ii Czerw o­
nej 89. Zgłoszenia p rzy jm u je  Służba In s ta lac ji, 
te l. 347-12. 2856-K

4 K O SZTO R Y S A N TÓ W  pro je ktan tó w  inspekto­
ró w  nadzoru, 5 techników  budow lanych, l  kier. 
sekcji eksploatacji, p rzy jm ie  D zieln icow y Z a ­
rząd  B udynków  M ieszkalnych Szczecin-Sród- 
mieście n r 2, u l. L. H e y k l 23. K andydaci mogą 
się zgłaszać codziennie w  D zieln icow ym  Zarżą  
dzie Budynków  M ieszkalnych Szczecin-Sród- 
mieście n r 2, u ł. L . H ey k l 23, w  godzinach 
7.30 do 15 1 składać sw oje o ferty . 2853-K

P.P. „D O M  K S IĄ Ż K I”  w  Szczecinie, uL K ró ­
lo w e j K o ro n y Po lskie j »1 p rzy jm ie  do pracy  
pracow nika (mężczyznę) na stanowisko re fe ­
renta  gospodarczego. W ym a ga n e  średnie w y ­
kształcenie I p rak tyka. W ynagrodzenie do 
om ówienia. Praca do  ob jęe la  natychm iast. 
Zgłoszenia osobiste do k ie ro w n ika  działu ad­
m inistracyjnego, pokój n r  21«. 2854-K

¿OGŁOSI EN IA

P lU P N O
W Ó ZEK  dla b liź n ią t, 
k u p ię . Ż ó łk iew sk ieg o
1—7. 4220-G

P R A L N IA  C hem iczna — 
F a rb ia rn ia , B o ha te ró w  
W arszaw y 7, (b lis ko  M ic  
k iew icza ), czyści odzież 
1—5 d n i o raz fa rb u je  
3—5 d n i.  Z ap la ta  p rzy  
odb io rze . 3699-G

O D N A W IA M , m o d e rn i­
z u ję  p ia n in a , fo rte p ia ­
n y , m eb le . P io tra  Ście­
g iennego 11—3. 4221-G

P IE LĘ G N IA R C E  M a r ii 
Ja n o w sk ie j, zam . Poczto 
w a  29—6 z I I  P rzychod­
n i,  serdeczn ie d z ię ku je  
pa c je n t. 4222-G

D Y R E K TO R O W I W oje­
w ó d z k ie j Z b io rn ic y  Prze 
m yś lo w ych  S u ro «  ców  
W tó rn y c h  ob Jan ow i 
S k ib iń sk ie m u  o raz Pre­
z yd iu m  R ady Z ak ła do ­
w e j 1 S e kre ta rzo w i 
P.O .P., ró w n ie ż  Prze­
w od n iczą ce j L ig i K o b ie t 
za p o m yś ln e  za ła tw ien ie  
m o je j sp ra w y  sk ładam  
serdeczne podz iękow a­
n ie  — F ilip .  4222-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
og rod em , w ła s n y , ku  

p ię . Z g łoszen ia : te l. 
36-720. 4224-G

D O M E K  6 -izbo w y, og ró­
dek, W ło c ław ek , P łoc­
ka  97, sprzedam . F lo r-  
kow ska  Le okad ia .

4225-P

1 H A  z iem i sad ow n i­
czej w  P oznan iu , sprze 
dam  spiesznie . W eron i­
ka M a rc in ia k , Poznań, 
u l. Le ch lcka  140—1.

4226-P

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  m ieszkan ie  w ydz ie­
lone, ku p ię . O fe r ty : B iu  
ro  Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  481.

4227-G

D Z IA Ł K Ę  0,6 ha , b l i ­
sko  P oznan ia . p o kó j, 
ku c h n ia , zab ud ow a n ia  
na ho do w lę , sprzedam . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n r  467. 4228-G

GOSPOSIA dochodząca
na k i lk a  godz in  dzien­
n ie , po trzebna od zaraz. 
Jag ie lloń ska  80—1 —pra ­
cow n ia , 4233-G

D Y R E K C JA  W arszawskiego Przedsiębiorstw a 
Transportowego B udow nictw a w  W arszawie, 
A l. K rakow ska «1, z a tru d n i od zaraz kie­
row ców  samochodowych z I ,  I I ,  I I I  kategorią  
praw a Jazdy do prow adzenia samochodów cię 
żarowych. Przedsiębiorstwo dysponuje w olny­
m i m iejscam i w  ho te lu  p rzyzakładow ym . Po 
zatrudnieniu  zw racam y koszty przejazdu. W a­
ru n k i wg U kładu  Zb iorow ego w  Budow nic­
tw ie  (akord). Zainteresow ani w in n i się zgłaszać 

biurze W P TB , W a r łza w a , Okęcie, A l. K ra ­
kowska «1, D z ia ł K a d r, pokó j n r  1, w  godzi­
nach od 7—15. 2Ś8Ś-0

F/jPR IED A i
SAMO CHÓD
„M o s k w ic z ” , 
stan do b ry , 
Ł o k ie tk a  23.

m a rk i 
ty p  400,

STÓ Ł du ży , k 
sprzedam . B o i. £ 
go 10—10, godz.

S P R Z E D A W C ZY N I do sprzedaży p ieczyw a po­
trzebna. Jagiellońska 81—1, od godz. 11—16.

4256-Cł

U C ZE Ń  do p ie ka rn i potrzebni'. U l. Obrońców  
Stalingradu 16. 4218-G

NIEZAWODNE
ZEGARKI

SZWAJCARSKIE
„S C H A F FH A U S E N ” . „C Y M A ” , 
„L O N G IN E S ” , „D Ü X A ” .

męskie i damskie, złote, p laąućt metalowe 
z kalendarzem , okrągłe lub kw adratowe  
zakupisz za bony tow arow e i waluty obce w

B A N K U  PO LSK A  K A SA  O P IE K I S.A. 
Ekspozytura w Szczecinie, Koński K ie ra t 12.

2850-K

SA M O D ZIE LN Y  p o k ó j z 
ku c h n ią  Szczecin — śród 
m ieście, zam ien ię no 
rów no rzęd ne  z c e n tra l­
n y m  ogrzew an iem  w  
Szczecin ie lu b  Pozna­
n iu .  K ró lo w e j Jad w ig i 
9—2, godz. 16—21.

4258-G

PO K Ó J 20 m  k w . z u ż y w a ł 
nośc ią  k u c h n i i  ła z ie n k i, 
zam ien ię  na  sam odzie l­
ne, p o k ó j z ku c h n ią  lu b  
2 m ałe . W ia do m o ść: te l. 
429-70, godż. Od 13-16.

4259-G

PR ZY JM Ę  dw óch pa­
n ó w  na  p o k ó j. M alczew ­
skiego 19-a—9. 4260-G

M Ł O D A  p ra cu jąca , po­
szuku je  p o k o ju  sub loka 
to rsk ie go . O fe r ty : te l. 
712-94, godz. 8—14.

4261-0

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
(p o kó j, ku c h n ia ), ogród, 
w  Lo dz i — sprzedam. 
Cena 75.000 zł. O fe r ty : 
„9056”  B iu ro  Ogłoszeń, 
Łódź, P io trko w ska  96.

2855-K

D OM  z og rodem  i w o l­
n y m  m ie szkan iem  w  T o  
ru n iu , sprzedam . W iado­
m ość: Szczecin, te l.
254-06. 4229-G

r S U A C A
P O TR ZE B N A  n a ty c h ­
m iast dochodząca po- 

do dziecka. Szcze­
c in , N iem cew icza 9—2-a, 
od godz. 19—20.

. 4330-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k ie m  w e w ła sn ym  do­
m u. M ick ie w icza  24— 1.

4231-G

T E C H N IK  sam ochodow y
z p ra k ty k ą  p rz y j n  ' 
pracę. O fe r ty : B iu  
Og łoszeń: p la c  H ołdu 
P rusk ie go  8 na n

G A R A Ż  w  śródm ieśc iu , 
sprzedam , te l. 423-13, 
godz. 18—22.

SAM O CHÓD „S ko d a ' 
1102. stan d o b ry , sprze­
dam . B o gu chw a ły

M O TO C Y K L W
n io  sprzedam . M a łop o l­
ska 5—12, te ł. 465-25, 
godz. 15. 424

W Ó ZEK g łę b o k i w  
b ry m  sta n ie  sprzed 
Szczecin, N iem cew

U W A G A , P S ZC ZE LA R ZE!

M H D  A rt. Spoi. „Pogodno”  w  Szczecinie, 
uL Dworcow a 1-a, IU  p.

Z A W IA D A M IA , ZE  U R U C H O M IŁ

P U N K T  SK U PU  M IO D U

w  Szczecinie przy A l. W ojska Polskiego 36 
(w  podwórzu, obok CWD).
In fo r m a c ji  udz ie lane będą w  biurze dyre k ­
c ji n r  teL 122-71, w godz. 7.15—15.15.

2851-K

3 PO KO JE z ba lkon em , 
ku ch n ią , łaz ie nką , 

G dańsk — śródm ieście , 
zam ien ię  na 3 lu b  2 po­
k o je  w  Szczecinie, w y ­
łączn ie  z now ego bu ­
d o w n ic tw a . D zw o n ić : te l. 
34-204, w  godz. od 11— 

4274-G

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdzle t 
ne po szu ku je  p o k o ju  
sub lo ka to rsk ie g o , te l. 
460-51, w ew n . 04, przed 
p o łu d n ie m . 4263-G

D O M EK b liź n ia k , po 
rem on c ie  3 poko je , 
ku c h n ia , og ród owoco- 

w a rz y w n y  i  dzia ł- 
m oż liw o ść  ho do w li, 

zam ien ię  na  m ieszkan ie  
w  S zczecin ie —  śródm ieś 
c lu . S zczec in-S ko łw ln , 
u l. K a m ie n n a  14.

4264-G

PO KO JE , kuch n ia , 
Ś w in o u jśc ie , zam ien ię 
na  m ie szkan ie  podobne 

Szczecin ie. Ś w in o u j­
ście, p i. W o lno śc i 6 
H o rn  la k . 4265-G

PO SZU KU JĘ p o k o ju  2 
ku ch n ią , w y łączo ne  w  
Szczecinie lu b  o k o lic y . 
W a ru n k i do o m ó w ie n ia . 
Szczecin, R ooseve lta 68 

4274-G

PR AC U JĄ C Y  poszuku je  
p o k o ju  sub lo ka to rsk ie ­
go, n a jc h ę tn ie j w  śród­
m ie śc iu . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  469.

4276-G

POKOJ z  ku c h n ią  1 ła ­
z ienką, I  p ię tro , zam ie­
n ię  na 2 p o ko je  z ku ch  
n ią  i  łaz ie nką . Lu beck ie  
go 18 -6. 4277-0

W Y N A JM Ę  p o kó j panu. 
Ź ró d la n a  32 — tra m w a j 

«278-G

2 PO KO JE, ku ch n ia , za­
m ie n ię  na  w iększe. M a­
ria n a  B u czka  30—14, od 
godz. 17—20.

4279-G

P Ü G M iW l

M A ŁŻE Ń S TW O  po szuku 
je  m ie szkan ia  lu b  poko­
ju  su b loka to rsk ieg o . 
G e tta  W arszaw sk iego 21 

4266-G

PO SZU K U JĘ p o k o ju  Z 
ku c h n ią  i  łaz ie nką , w y ­
łączonego. O fe r ty :  B iu ­
ro  O g łoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  465.

4267-C

potrzebna. P u n k t usługowy. M a ria  K erner, Ja* 
giellońska 83—1.

G A R A Ż  b la szan y, prze­
no śn y  3 x 5 ,  sprzedam
lu b  w ydz ie rża w ię , te l. 
355-48. 4245-G

M IE S ZK A N IE  3-p oko jo - 
vve W ce n tru m  Choszcz­
na z ku ch n ią , og ród­
k ie m  i  garażem , zam ie­
n ię  na  podobne w  Szcze 
c in ie . W iadom ość: te l. 
732-04, od 16—18.

4252-0
M O TO C YK L W S K . no ­
w y , sprzedam . S k le p  
ry b n y . T k a c k a  17. ^

M IE S ZK A N IE  4-pOkojo* 
w e, k o m fo rto w e , 75 m 
k w „  b a lk o n y , p ię tro , za­
m ie n ię  n a  podobne do 
50 m  k w . Pocztow a 10— 
3. 4233-G

M O TO C YK L m a rk i 
W FM , sprzedam . W ia ­
dom ość: Pocztow a l - a — 
5. 4247-G

„M IK R U S A ”  sprzedam . 
Jedn. N a rod ow e j 14—16, 
godz. 16—19. 4248-G

W Y N A JM Ę  p o kó j, c. O., 
żon ie  m aryna rza  na l 
ro k . G rzegorza z Sano­
k a  27. 4234-G

SKUTER  „L a m b re tta ” — 
części zapasowe, d o b ry  
stan, sprzedam , te l. 
38-988 — po p o łu d n iu .

4249-G

: PfOKAlEl

M IE S Z K A N IE  2-pOkOjo- 
w e  z now ego bu d o w n ic ­
tw a , zam ien ię  na 2 miesz 
ka n ia  Jednopoko jow e , 
te l. 45-352. 4255-G

D U Ż Y  p o kó j z ku ch n ią , 
ła z ie n ką , c. o., w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
ce n tru m  Z ie lo n e j G óry, 
zam ien ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. W iado­
m ość : te l. 422-93.

4256-0
K O B IE T A  (cudzo ie m - 
ka ) po szu ku je  p n k o ju  

— sub loka to rsk ieg o , kom - 
G fo rto w e g o  w  śródm ieś 

c iu . O fe r ty : B iu ro  Ogło 
»- szeri, p ia ć  H o łd u  P ru -  
a skiego 8 na n r  470.
G 4251-C

S A M O TN A  poszuku je  
p o k o ju  sub lo ka to rsk ie ­
go. O fe r ty : B iu ro  O g ło­
szeń. p la c  H o łd u  P rusk ie  
go 6 na n r  462. 4257-Q

3 PO KO JE , k u c h n ia , 53 
m  k w „  zam ien ię  na 2 
lu b  3 p o k o je  z  k u ch n ią . 
W ia do m o ść: K o łłą ta ja
15-8—7. 4268-G

P A N IE N K A  poszuku je  
p o k o ju  su b lo ka to rsk ie ­
go. W iadom ość:
477-81, do  godz. 16.

4269-G

P A N I p o szuku je  p iln ie  
p o k o ju  z n ie k rę p u ją c y m  
w e jśc iem , n a jch ę tn ie j 

Pogodn ie. O fe r ty ; 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P ru sk ie g o  8

451. 4106-G

2 PO KO JE , ku c h n ia , za­
m ie n ię  na m ie szkan ie  z 
ku c h n ią  dużą f k o ry ta ­
rzem , Jedn. N a rod ow e j 
16-12. 4279-G

2 p o k o j e , ku c h n ia , za­
m ie n ię  na 3 p o ko je . 
D zw on ić  465-32, od godz. 
17—20. 4271-G

M G R  k u ltu ra ln y , po
szuku je  p o k o ju  sub iok i 
to rsk ie go . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p lac H o łdu  
P rusk ie go  8 na n r  4

4272-G

4 POKOJE, c. O. (w  jed  
n y m  s u b lo ka to r), w  dom  
k u  2 -rod z inn ym . Pogod­
no , zam ien ię  na ładne 
3 po ko je . O fe r ty : B it 
Ogłoszeń, p la c  H o łdu  
P rusk iego 8 na n r

» iJ -G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
D an u ta  R ab ie j.

4280-0

6 C ZER W C A zg in ą ł pies
p e k iń czyk  — beżowy, 
o d p ro w a dz ić  za w yna­
grodzen iem  A l. W ojska 
P o lsk ie go 29—13. Ostrze­
ga się przed za trzym y­
w an iem  lu b  sprzedażą.

4281-C

z g u b i o n o  leg itym a c ję  
szko lną  na  nazw isko 
M a r ia  K o z łow ska.

4283-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szko lną  n r  214 na na­
zw isko M arek  Czaja.

4282-0

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
s tude ncką  n r  58/6J '62 
na na zw isko  Jan To­
m aszew ski. w ydaną
przez p o lite c h n ik ę  Szcze 
c ińską . 4284-G

— nieczynne.
O P E R E TK A  — „B łę k itn a  
s k a "  g. 19.15.

KO SM OS — „ W  80 d n i dooko  
la  ś w ia ta ”  g. 10.30, 14; 17.30,
21 — USA — od la t 12 — pano 
ram . (po n ied z ia łek  i w to re k ). 
D E L F IN  — „ A  lasy w ieczn ie  
ś p ie w a ją ”  g. U . 13.30, ¡6, 18.30,
21 _  au s tr. — od la t  12 (po  
n ie d z ia łe k  i  w to re k ).

B A Ł T Y K  — ,.100 k ilo m e tró w ”  
g. 14, 16.20, 28.40, 21 — WL: 
— od la t  12 — panoram . 

OGR O D O W E — „T ra p e r  z 
K e n tu c k y ”  g. 22 — USA. 
T E N IS O W E  — „P rz y g o d y  ko* 
m iw o ja że ra ”  g. 22 — fran c . 
P O LO N IA  — „M a tk a  i c ó rk a ”  
g. 11, 13.30, 16. 18.15, 20.30 — 
w ł.  — od la t  16 — panoram , 
(po n ied z ia łek  i w to re k ). 
P IO N IE R  — „S te fe k  B u rc z y ­
m ucha”  g. 10 -  „M a ry n a rz  z 
k o m e ty ”  g. 11, 13, 15 -  „ F ło  
nąca w yspa ”  g. 17 — „Z a d u sz  
k i "  g. 19, 21 (po n ie d z ia łe k  i  
w to re k ).
M U Z A  — nieczynne.

P R O M IE Ń  — „M a n n e k e n  P is ’* 
g. 16 ho len d . — od  la t  12. 
S A L A  M R N  — nieczynne. 
M AR S — „R óże d la  p ro k u ra ­
to ra ”  g. 17 -  D K F  g. 19.30.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „M a ­
rys ia  f k ra s n o lu d k i”  g . 15.30, 
17.30 ~  po i. — od la t  7.
F A L A  — „P ro fe s o re k ”  g. 18, 
20.10 — fra n c . — od  la t  16. 
EC H O  (K rze ko w o ) — „R u d a  
J u lk a ”  g. 18, 20 — fra n c . — 
od la t  16.
Ś W IT  (S ko lw in )  — „N ie d o b re  
sp o tka n ia ”  g. 18, 20 — fra n c *  
— od la t  16.
S T Y LO W E  — nieczynne. 
Ż E G L A R Z  (G o lę c in o ) -»
„U rze czo n a ”  g. 18.13, 20.30 —  
U S A  — od la t  18. 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  - i  
„ T a k  d ługa n ieobecność”  g.
18, 20 — fra n c . — od  la t  16 — 
pa no ram . >
P R Z Y JA Ź Ń  —  n ie czynne. 
H U T N IK  — n ieczynne.
B A J K A  — n ieczynne.
1 M A J  — nieczynne. 
M A R Z E N IE  — nieczynne.

R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK .

F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „P a ła c  Lu ksem buę 
s k i w  P a ryżu ”  g. 10—21.

WMM
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -A 
K a w ia rn ia  L ite ra c k a  „K o lo ro ­
w e p io se n k i”  g. 20.
P T T K  — p l.  L o tn ik ó w  — ze* 
b ra n ie  k o ła  p rze w o d n ikó w  g.

WSTAW
M U Z E U M  p rz y  u l. S ta ro m ły ń ­
s k ie j i W ałach C hrob rego — 
n ieczynne.
Z A M E K  — „W o je w ó d z k a  w y ­
s ta w a  X X -le c ia  PPR ” ; w spó ł­
czesna p la s tyka  u ż y tk o w a  g. 
10—18.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
a rc h ite k tu ra  F. W rig h P a  g. 11. 
W  SR — S ło w a ck ieg o  17 — 
„KW-lecle h o d o w li ro ś lin  w  
Po lsce”  g. 10—18.

SIPITALE
K L IN IK A  CKTR. D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii  Lu b e lsk ie j.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  
L u b e lsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  św. W o jc iech a  
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 18— 
22. ,

Z G U B IO N O  przepustkę 
w yda ną  przez PRCIP na 
nazw isko  F ranc iszek Na 
w o tk a . 4285-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą n r  44/62, w y ­
daną przez Prez. D R N  
ś ród m ie śc ie  na na zw i­
sko  Bogdan K ru p a .

4286-G

Z G U B IO N O  św iadectw o 
szko ln e  7-klasow e na 
n a zw isko  U rszu la  Roszą 
kow ska . w yda ne  przez 
Szkołę Podstaw ow a n r  
25 w  S zcze c in ie -z*ro - 
jach . 4287-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończen ia  I I  k lasy  
T e ch n iku m  H an d lo w -eo  
w  Szczecinie na na zw i­
sko A le ksa n d ra  K ruz .

4288-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia k l. 7 na 
nazw isko Jadw iga K u ­
liń s k a . 4289-G

NR 6 — W o j. P o l. 134 — te l*  
451-97.
N R  7 — 5 L ip c a  7 — te ł*
443-36.

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.59. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

S Z C ZE C IN : 16.05 — fe lie to n  
m uzyczn y , 16.36 — „ W i lk i  m or 
sk ie  z P o d h a la ", 17 — m uzycz 
ne  3 x  3, 17.30 — przeg ląd  ak 
tu a ln o śc i W ybrzeża , 17.50 — 
„W ię c e j r y b y ” , 18 — ra d io re -  
k ia m a , i8..->0 — „U p ra w n ie n ie  
i co z te go ” , 19.30 — „U rs z u la  
S ch m id t ro b i k a r ie rę ” , (s łucho 
w isko ), 20.30 — m u zyka  ta ­
neczna.

W A R S Z A W A : 15 — „Czego 
ch ę tn ie  s łu ch a m y” , 15,30 — d la  
dz iec i „P a n  S ta n is ła w ” , 18.35 
— eko no m iczn y  p ro b lem  ty ­
go dn ia . 2t — z k ra ju  I ze 
ś w ia ta , 21.40 — gra zespół ja z  
zo w y  „P iw n ic a  Ś w id n icka ” ,
22 — now ości l i te r a tu r y  św ia­
to w e j. 22.30 — now ości po lsk ie  
go w y d a w n ic tw a  m uzycznego,
23 — m uzyka taneczną, .
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Handel nastrojony optymistycznie!

łuż niebawem przekonamy się

ja k  nas b ę d ą

karmić i poić
na plażach!

ORGANIZUJĄC zaopatrzenie szczeciń­
skich miejsc wypoczynku po pracy w ja ­
dło i napoje, Wydz. Handlu Prez. MRN 
zrobił bardzo słuszne posunięcie. Każdą 
plażę, bo o nie tu chodzi, oddał w pacht 
innemu przedsiębiorstwu handlowemu. 
I  tak: na GLĘBOKIEM — najliczniej od­
wiedzanym kąpielisku, gospodarować bę­
dą dwa przedsiębiorstwa: SZG POŁUD­
NIE (7 kiosków z napojami, lodami, owo­
cami, produktami garmażeryjnymi itp.) 
oraz MHD POGODNO (2 kioski spożyw­
cze). Ponadto przed plażą ustawione będą 
3 kioski spożywcze i 3 z lodami. Znajdu­
jąca się w pobliżu przystanku tramwajo­
wego restauracja „LEŚNICZÓWKA” (SZG 
Południe) przygotowuje się do wydawa­
nia 250 obiadów dziennie. Również re­
stauracja „GŁĘBOKIE” należąca do OZG 
a znana ze smacąmej kuchni, może nakar 
mić kilkaset osób dziennie.

minimalną ilość alkoho­
lu. Byłoby dobrze, aby 
inne przedsiębiorstwa 
handlowe, poszły za wzo 
rem HSI, która na pla- 

, ży Mieleńskiej zamierza 
sprzedawać piwo z be- 
czek w tekturowych 
kubkach. Jest to bardzo 
higieniczne, a poza tym 
możliwość sprowadze­
nia większej ilości be­
czek jest gwarancją, że 
napoju nie zabraknie.

C ie ka w i Jesteśm y b a rdzo  
Jak w y p a d n ie  te go ro czny  
egzam in  z  zao pa trzen ia  
p laż, czy  rzeczyw iśc ie  
n ie  b ę dz ie m y m u s ie li dżw i 
gać nad w od ę  l i t r ó w  ko m

Strop w  S z k o le  nr 43
n ad a l g rozi z a w a le n ie m

Winnego brakoróbstwa
jeszcze nie ustalono

CZOŁG. Wojsko. 
Gruzy. Jakaś opera­
cjo wojskowa? Nic 
podobnego. Żołnierze 
mają zamiary jak naj 
bardziej pokojowe. Po 
magają wysadzić ru­
iny starych budyn­
ków koło Urzędu Cel 
nego przy Moście Dlu 
gim.

Foto: S. CIEŚLAK
ALARMOWALIŚMY roku zauważono g lę b o -__________________

już opinię publiczną w  kie pęknięcia murów, za 
związku z budynkiem rysowały się takie stro „ kol,  „«montowana i.„ 
przy A l. Wojska Pol- py. bezpieczną,
skiego —- mieszczącym Ekspertyza zlecona n a l e ż y  w ięe p rzy lp ie - 
Szkolę n r 43. Jest to bu przez Prezydium Dziel- dochodzenie winy l.  . . .  • ,  U'Va O łakw uurti A i  w n fi Ir Idynek nowy, użytkowa nicowej

M H D  „P og od no”  u s ta w ił p ło  (z te rm osó w ) u rządzo 
tw o je  k io s k i ró w n ie ż  na  na będzie w  sp e c ja ln ym  
p la ża ch  A R K O N K A  1 na m io c ie . S k o ro  m ow a o 
5D Z IE W O K LIC Z , a M H D  D ą b iu  tru d n o  n ie  w y ra z ić  
».Odra”  nad Je z io re m  ub o le w a n ia , że n ie  zna laz ł 
S Z M A R A G D O W Y M . Na każ sdę w  Szczecin ie n ik t ,  k to  
d e j m a b y ć  jed en  k io s k  ro z s trz y g n ą łb y  spó r za is t- 
— 1 w y ra ż a m y  ob aw ę  czy  n ia ły  m ię dzy  O ZG  a D R N  
to  w y s ta rc z y , zw łaszcza je  D ąb ie  o o b ie k t, w  k tó ry m  
ż e li ch o d z i o  D z ie w o k lic z . p rze d s ię b io rs tw o  to  zglo - 
D ru g ą  now ą plażę — M ie - s iło  chęć u rzą dze n ia  re - 
leń ską  — oddano pod pa - s ta u ra c ji.  W a ru n k i ja k ie  
t r o n a t  H a n d lo w e j S p ó ł- s ta w ia ła  D R N  b y ły  n ie  do 
d z ie ln i In w a lid ó w . Po w ie  p rz y ję c ia  n ie  z  po w od u 
lu  p e ry p e tia c h  i  t ru d n o -  „w id z im is ię ”  O ZG  a k o n - 
śc iach , p ły w a ją c y  d ź w ig  k re tn y c h  zarządzeń. P rzed- 
B a w ió z ł ta m  k io s k , a le  s ię b io rs tw u  h a nd low e m u 
(n o w u  ty lk o  jed en . n ie  w o ln o  In w estow ać w

in n y m  na szym  aw a n g a r o b ie k t, k tó r y  n ie  je s t jeg o 
I ło w y m  m ie jsce m  w ee ken do  w łasnośc ią . Jeże li p rz y jm u  
w y m  — p lażą w  D ą b iu  — je  go na  w a ru n k a c h  d z ie r  
o p ie ko w a ć  się będą O K R Ę ża w y  w te d y  koszt re m o n tu  
G O W E Z A K L A ftY m -^ g A -  w cho dz i W czynsz, DRW 
SU JIO NO M IC ZN E. S p rzedaż chc ia ła  b u d y n e k  ty lfcó  w y  
n a p o jó w , kan ap ek  a ta k -  d z ie rża w ić  a le  n ie  zam i ~

ka żd ym  raz ie  je ż e li coś bę 
dzie szw ankow ać, p rz y n a j­
m n ie j w ie m y  do kog o  trze  
ba m ie ć  p re ten s je . D latego 
zachęcam y C z y te ln ik ó w , 
ab y  sw o je  uw a g i zg ła sza li 
us tn ie  lu b  te le fo n iczn ie , 
do p a tro n a c k ic h  przedsię-1

z a c h w y ć o n ^  t a k ^  t r o s k ą fą " y  Przez Szkolę od czte wej wykazała, że w czę zy d iu m  D R N  p rzezorn ie
(aż) rech lat. W ubiegłym ści budynku stropy ulo z le c iło  w y k o n a n ie  d o ku -

._________________________________________ nie^Rodnle z pro f j j j  V f c ' " ' . k f  ̂
jeKtetn 1 grozą zawale- pien iądze i  w ykon aw cę ,
niem. Natychmiast pod P o zostaw ien ie  tego b u d y n k u
parto niebezpieczne m iej i S V ' V l o ’b i
sca i  przeniesiono dzie- przestępstw em , (w it)  
c l -----------* ------*-

i e  p o r c ji  k ie łb a sy  i c ie -

K L U B  M P iK  „R u c h ’! w  
S zczecin ie zaprasza na p re  
le k c ję  red . M aria n a  M a- 
rz yn sk ie g o  p .t. „G w in e a  
da w n a  i  dzis ie jsza” , i lu s tro ­
w an ą  f i lm e m  p rze ds ta w ia ­
ją c y m  w ra żen ia  z  p o ­
b y tu  w  G w in e i, k tó ra  od 
będz ie  s ię  d z is ia j o  godz. 
19.00.

Z G U B IŁ E M  le g itym a c ję  
Szko lną  n r  85. Z yg m u n t 
K rz a k , u l. W o jc iech a  n r  
3 m . 2.

rża ła  -zrezygnować z w y ­
sok iego czynszu. S p ra w ą  
za in tere sow an o k i lk a  m o­
g ą cych  rozs trzygn ąć  spór 
osób, a le  na o b ie tn ica ch  
za ła tw ie n ia  się skoń czy ło . 
A  szkoda!

Warto jeszcze wspom 
nieć, że miejsca wypo­
czynku po pracy uzyska 
ły  priorytet w  zaopa­
trzeniu się w  towary, 
zwłaszcza napoje. Przy­
jęto zasadę, że można 
nie dostarczyć piwa, wo 
dy sodowej itp. do ja ­
kiegoś tam sklepu, ale 
muszą one być na pla­
ży. Wyjaśniamy przy 
tym, że chodzi o piwo 
„czarne”  , zawierające

GliOĘJo MYSZ
SuKARY I KOT

N IE M A L  każd a  ko b ie ta  w ie , że e legancka
su k n ia  czy  p łaszcz to  jeszcze n ie  w szys tko . 
R ó w n ie  w ażne są d o d a tk i — pasek, k o łn ie ­
rz y k , k w ia t ,  a n a w e t g u z ik . C h o d z i w ła ś n ie  o 
gu z ik . Rzecz na po zó r d ro b n a , a le  s p ró b u jc ie  
k u p ić  w  ja k im ś  u sp o łe czn io nym  sk le p ie  w  
S zczecin ie pa rę  ła d n y c h , g u s to w n ych  gu z ikó w . 
K a żd y  k to  p ró b o w a ł te j s z tu k i w ie , że po ­
s zu k iw a n ia  k o ń c z y ły  s ię  p rze w a żn ie  n ie p o w o ­
dzen iem . D la te g o  dośw iadczona szczec in ian  ka, 
k tó re j,  .za m a rzy ła  się sza łow a su kn ia  ozd ob io­
na ró w n ie  sza ło w ym  g u z ik ie m , n a jp ie rw  s ta ra  
się o te n  n ie zbę dn y  do da te k , a d o p ie ro  po te m  
d o b ie ra  do  n ie go  m a te ria ł.

A le  z d a rz y ło  s ię, że pew na p a n i z lekce w a­
ż y ła  tę  zasadę i  n a jp ie rw  k u p i ła  m a te ria ł. 
S u kn ia  w ym a ga ła  cz te re ch g u z ik ó w  1 p a n i roz  
poczęła w ę d ró w k i po  sk le p a ch  uspo łe czn io ­
n ych . P o kazyw a no  je j  szka ra dz leń s tw a  n ie  na 
da ją ce  s ię n a w e t do  n a jb a rd z ie j znoszonego, 
s ta rego , roboczego kom b in e zo n u . P a n i będąc 
u  k resu  w y trz y m a ło ś c i s k ie ro w a ła  sw e k r o k i  
d o  M e k k i, c z y li do  sk le p u  „C A R M E N ” , w  k tó ­
r y m  p o do bn o  od  czasu do  czasu m ożna k u p ić  
coś e leganck iego.

I  R ZEC ZY W IŚ C IE , g u z ik  b y ł.  B y ła  też  w y ­
n io s ła  poga rda d la  p ro s ta kó w , k tó ry c h  n ie  
s tać je s t na  k u p n o  ta k ie g o  G u z ika  — jeg o  ce­
na  bo w ie m  w y n o s iła  40 z ło ty c h  p o ls k ic h . N ie  
b y ło  ty lk o  cho ćby  ś la d ó w  k o n tr o l i  W ojew ó dz­
k ie j  K o m is ji Cen. N a le ży  z te g o  w ysnu ć  
w n io s e k , że ch yb a  ty lk o  d z ię k i te m u  szcze­
c iń s k ie j „C A R M E N ”  ta k  d łu g o  u d a ją  się 
s z tu c z k i z cen am i. S w a w o lą  m yszy , g d y  ko ta  
n ie  czu ją . H A L S

zagrożonych po­
mieszczeń. Miało to 
miejsce w  jesieni ubie­
głego roku.

In w e s to r, k tó ry m  Jest In  
s p e k to ra t S zko ln y  na pod­
s ta w ie  e k s p e rty z y  i  k o d e k ­
su zobow iązań , sk ie ro w a ł 
sp ra w ę  do  p ro k u ra to ra . Do 
c h w i l i  ob ecne j ś led z tw o  
n ie  je s t uko ńczone , n ie  
w ia d o m o  ta kże  k to  będzie 
p o k ry w a ł ko s z ty  re m o n tu . 
S p ra w y  n ie  m ożna ta k  zo­
s ta w ić . D z iec i po  po w ro c ie  
z w a k a c ji m uszą zastać

Szkolenie
działaczy KTiR

W  N A S Z Y M  w o je w ó d z ­
tw ie  dz ia ła  65 k lu b ó w  te ch  
n ik ł  1 ra c jo n a liz a c ji. N ie ­
ba w em  m a p o w stać  26 n o ­
w y c h  k lu b ó w . Z a ryso w a ła  
się w ię c  kon ieczn ość  p rz y ­
s tą p ien ia  do  szczegółowego 
zap oznan ia  dz ia łaczy  i  a k ­
ty w is tó w  p ra c u ją c y c h  w  
k lu b a c h  T iR  z a k tu a ln y m i 
p rze p isa m i z d z ie d z in y  ra ­
c jo n a liz a c ji. W K Z Z  p la n u ­
je  zorg an izo w ać ta k i  ku rs  
jeszcze w  ty m  ro k u . Jest 
to  ty m  b a rd z ie j na czasie, 
że w  ty c h  dn ia ch  Se jm  
U s taw o da w czy  z a tw ie rd z ił 
no w e  p ra w o  w yna lazcze .

(w it)
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SPOJRZAŁ na nich i zastanowił się. Tak, Ma­
nuel szaleje ze szczęścia, albo jest mimo wczes­
nej pory trochę pijany na swój bardzo indiań­
ski, godny i  uroczysty sposób. Jeżeli Vida nie 
jest szczęśliwa, to w każdym razie nie okazuje 
tego. Nie zostało ani śladu przedobiedniej fu ­
r i i ,  niepokoju, zazdrości i  rozpaczy na je j twa­
rzy. Może jest tylko trochę mniej surowa, a 
bardziej ożywiona niż zwykle. Chyba tylko 
ma w sobie więcej życia, ostrzejszy ton rado­
ści niż okazywała wobec Glenna, myślał 
Thumbs. Śmiała się, tańczyła, odpowiadała na 
zuchwałe żarty jeszcze zuchwalszymi, górowała 
;wśród rosnącej wesołości; stała się nieomal tą 
Bamą dziewczyną, jaką była w La Conchita.
Cisnęła kapelusz i  rękawiczki, wpięła kw iaty 
■we włosy, miała troszeczkę różu na bladych 
policzkach i ekstrakt w an ilii za uszami i  na 
pulsującej szyi. .

Było mnóstwo muzyki — orkiestra Złożona 
Z trzech mariachis, trzy stare fonografy i  dwa 
radioodbiorniki, a wszystko grało jednocześnie.
Były pochodnie i  świece, i  ogniska, gdzie piekło 
gię mięso, indyki, kurczęta i  prosiaki, które 
jeszcze parę godzin temu chodziły po podwór­
ku. Były rakiety i  fajerwerki, dzieci i niemow­
lęta i  niezliczone dobrze wychowane choć bez­
pańskie psy, które wytrząsały całe armie głod­
nych pcheł i  czekały cierpliwie na resztki je­
dzenia. Po niebie płynęła cieniutka muszelka 
Księżyca i raz przynajmniej _ w ia tr _ w ia ł ku 
jnorzu, zabierając z sobą woń rekinów.

Były ogromne ilości łagodnego pulque, czy­
stej tequila i  niebezpiecznego mescalu. Było 
oczywiście kilka hałaśliwych i otwartych bójek 
oraz mnóstwo cichego i  dyskretnego spólko- 
wania pod krzakami i  za murami z niewypa­
le ne j cegły. , . „  . .

Trzy razy Thumbs uciekał od zgiełku do do­
mu, żeby posłuchać, czy radio nie doniesie o 
jakimś nieszczęściu, które mogło się przyda­
rzyć małemu czerwonemu hydroplanowi w 
’drodze z Mazatlán... właśnie, dokąd? Na północ 
do Ensenada? Na południe do Acapuloo?. Na 
Księżyc...

Wyzywał siebie samego od tłustych, głupich, 
starych błaznów, że zachowuje się jakby był 
ciotką Glenna. W proteście przeciwko temu 
zaczął pić zapamiętale. Umiał pozostać dżen­
telmenem, kiedy pił, tylko nie bardzo mógł 
sobie przypomnieć nazajutrz, jak fiesta się 
skończyła. Pamiętał, że Vida tańczyła w  swym 
stroju z Tehuantepec jak w  La Conchita i  że 
Manuel z godziny na godzinę zaczął wyglądać 
bardzo staro, nie dwadzieścia la t starzej od 
Vidy, ale czterdzieści czy pięćdziesiąt, i  że był 
bardzo pijany, pogrążony w druzgocącej nie-

Sesja DRN 
Pogodno

W  s o b o t ę , 9 czerw ca 
D z ie ln ico w a  R ada N a ro d o ­
w a Szczecin P ogodno ze­
b ra ła  się na k o le jn ą  sesję. 
Tem atem  o b ra d  b y ła  a k ­
tu a ln a  s y tu a c ja  w  szko­
ła c h  i  p rze dszko la ch. Ogól 
n ie  rzecz b io rą c  ś ro d k i 
P re zyd iu m  R ady n ie  są 
w ys ta rcza ją ce  d la  p o k ry ­
c ia w s z y s tk ic h  po trzeb  re ­
m o n to w ych . K i lk a  szkó ł 
m ie śc i się też w  b u d y n ­
kach  n ie  p rzys to sow a nych  
do  ich  po trze b . W  p la na ch 
in w e s ty c y jn y c h  p rze w id z ia  
n o  bu do w ę dw ó ch  szkó ł 7- 
iz b o w ych  — d la  osiedla 
K rz e k o w o  1 d la  os iedla 
Osowo.

N a jw ię ksze  tru d n o ś c i z 
um ieszczeniem  dz ie c i w  
p rzedszko lach od czuw a ją  
m ie szkań cy  G u m ie n ie c  i  
P ogodna ( le w a  s tron a ), w 
prze dszko lu  p rz y  u l. W o- 
lo g o s k ie j n ie  m ie śc i się na 
w e t p o ło w a  zg łasza jących 
się dz ie c i, p o d o b n ie  je s t w  
prze dszko lu  p rz y  u l. D w ó r 
s k ie j. N ie s te ty , na raz ie  
n ie  p rz e w id u je  s ię  b u d o w y  
n o w ych  o b ie k tó w  a to  ze

k re d y tó w , (w it)

u i m m m m i i n i  < -
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’doli i  głośnej łzawej rozpaczy głębokiego in ­
diańskiego pijaństwa. Zdawało się również 
Thumbsowi, że przypomina sobie, jak Vida, 
on i  Pedrito nieśli łkającego i  czkającego Ma­
nuela do domu, jak Vida klęcząc szorowała 
podłogę w  miejscu, gdzie je j fiancé zwymio­
tował. Ale to, myślał Thumbs, jak i  szalony 
taniec i przytupywanie Vidy w  stroju z Te­
huantepec, może m i się tylko przyśniło.

Nazajutrz na podwórku walały się zużyte 
yakiety, podeptane kw iaty i  wszyscy m ie li tak

monumentalnego kaca, że tego dnia ani jedna 
łódź nie wypłynęła na połów.

— Patrón zrobi nam piekło, gdy wróci — 
rzekł Thumbs do Vidy, kiedy jak zwykle przy­
niosła mu śniadanie.

— J e ż e l i  wróci — odparła ze wzruszeniem 
ramion, z podkreśleniem trybu przypuszczal­
nego. — Wybacz, że teraz cię opuszczę. Idę 
do kościoła..,

„Wrócę za pół godziny”  — krzyknął Glenn 
odlatując czerwonym samolotem Tracey. Ale 
minęło pięć dni zanim wrócił, a wrócił wcale 
nie samolotem tylko piechotą, pełen gromów 
i  czerwonych chmur sztormowych.

Thumbs patrzył na spoconą, zakurzoną, spo­
niewieraną postać, która weszła do ckliwie 
ozdobionej różowymi firankami sypialni, gdzie 
właśnie drzemał. Ze zrozumiałych przyczyn nie 
sypiał wiele od zniknięcia Glenna.

— Chryste Panie, cóż c i się stało? Skąd 
przyszedłeś? — zawołał.

— Ze stacji, skąd miałem przyjść? I  czy wol­
no wiedzieć, czemu nie było tam naszej cięża­
rówki? Liczyłem na nią, mamy dziś czwartek, 
prawda? Gdzie jest ten towar, który powin­
niśmy byli załadować dziś na pociąg? Dość, 
żebym^ odwrócił się plecami, a zaraz zaczynają 
się różne cuda. Dlaczego mam dybać sześć m il 
piechotą po piachu w  starych płóciennych kap­
ciach, gdy chcę dostać się do domu? I  to we 
czwartek! W dzień pociągu!

Przykro mi, szefie, ale rozumiesz, mie­
liśmy trochę kłopotów. Ciężarówka nawaliła, 
ludzie się trochę zaniedbali w połowach, no 
i  tak jedno z drugim nie było wiele do zała­
dowania...

— Caramba! Kto za to odpowiada? Czemu 
ciężarówka nie naprawiona? Gdzie Manuel? 
Ja mu dopiero zrobię piekło! 
t

(Ciąg dalscy nastąpi)

EFIEKTORIM
KOREK

„ REFLEKTOR“  otrzymuje ra i 
po raz sygnały od Czytelników o 
różnych „ odkryciach”  p odczaś 
posiłków. Najczęściej prezentują 
Czytelnicy chleb ze sznurkiem lub 
innym dodatkiem, ciastko z blaszką 
lub piwo z muszką. Tę kolekcją 
niedbalstwa i  niechlujstwa wzbo 
gaciła ostatnio kaszanka kupiona 
przez pana F. O. w sklepie gar 
mażeryjnym MHM przy ul. 3 Met 
ja 9. W tej kaszance znalazł nasi 
Czytelnik korek. Taki sobie korek, 
powiedzmy od „ćw iartk i’’. O czyni 
powiadamiamy dyrekcję MHM.

(yes)
ŁADNY KWIATEK

JEDNA z naszych Czytelniczek 
(nazwisko znane redakcji), poszła 
26 maja około godz. 14 do zakła­
du fryzjerskiego „Urody”  przy uh 
Wielkiej, prosząc o uczesanie wla 
sów. Jakież było je j rozczarować 
nie, kiedy w odpowiedzi posly* 
szala, że zatrudniona tam fryzjer•* 
ka Ob. Z. M. „czesze dzisiaj tyłka  
swoje klientki” . Interwencja U 
kierownika zakładu też n iew ieli 
pomogła.

A swoją drogą ładne „ kwiatki*  
wyrastają na tej fryzjerskiej łącz­
ce. Zarząd spółdzielni powinien 
pouczyć swoją fryzjerkę, że każ­
da przychodząca pani jest właś­
nie je j klientką. (jaw i

Siadem naszych 
artykułów

W  ZWIĄZKU z artykułem 
P. t. „PAPIERKOWA BATA-i 
LIA” Oddz. Wojewódzki Pań* 
stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń w Szczecinie po zbadaniu 
akt sprawy w  Inspektoracie 
Powiatowym wyjaśnia, ie Ob. 
A. M. dzierżawił 0,50 ha ziemi 
ornej i  z tego tytułu opłacał 
składkę za obowiązkowe ube* 
pieczenie mienia ruchomego, 
która za rok 1957 wynosiła 32 
złote. Wyżej wymieniony wło 
sną 1957 r. zrzekł się tej dział 
ki, ale nie powiadomił o tym 
Inspektoratu Powiatowego 
PZU, do czego był zobowią­
zany Rozporządzeniem z 1955 
roku.

P Ö P
PM

OB. W Ł A D Y S Ł A W  K A M IŃ S K I, 
K a żda  ze s tro n  p ro ceso w ych , n ieza­
do w o lo n a  z tre ś c i w y ro k u , m oże 
w n ie ść  od  te go  w y ro k u  re w iz ję  — 
w  ty m  w y p a d k u  do Sądu W o jew ó dz  
k ieg o  w  Szczecinie. P o n ie w a ż  spra­
w a je s t w  to k u , n ie  m oże m y w ypc l 
w iad ać  s ię  m e ry to ry c z n ie .

OB. M A R IA  S IK O R S K A . Jeże li o p l 
n ia  zaw ie ra  s tw ie rd ze n ia  sprzeczne 
ze stanem  fa k ty c z n y m  i  tre ść  je j  
u n ie m o ż liw ia  u zyska n ie  p ra c y  w  
In n y m  zak ła dz ie , m ożna p rze c iw  te j 
o p in i i  w n ieść o d w o ła n ie  do  je d n o s t 
k i  n a d rzę dn e j z żąd an iem  zm ia n y  
te j o p in ii.

„P O S ZK O D O W A N A ” . — N ie  po da ­
je  P a n i p o w od ów  w y s ie d le n ia  —• ty  
ka żd ym  ra z ie  je ś l i  n a s tą p iło  on o  na  
po d s ta w ie  d e c y z ji w ła d z  a d m in is tra  
c y jn y c h , n ie  m oże P a n i z te go  t y ­
tu łu  dom agać się re n ty  w zg lę d n i«  
inn eg o  odszkod ow a n ia . R en tę  s ta r ­
czą m oże P a n i uzyskać na  zasa­
dach o g ó ln ych , je ś l i  posiada P a n i 
w a r u n k i do u zyska n ia  te j ren ty«  
R oszczenia od szkod ow a nia  z t y tu łu  
w y p a d k u  w  czasie p o d ró ży  Już się 
p rz e d a w n iły .

(61)1

OB. B O LE S ŁA W  C H M U R A. D z ię ­
k u je m y  za nadesłane nam  l is ty .  N d 
desłane m a te r ia ły  w yko rzys ta liśm y«

OB. EU G E N IU S Z  TRZOS. B a rd zd  
nam  m iło , że k o n d u k to rk a  M P K  n r  
353 prze s ła ła  P a nu zgub ioną k a r tę  
tra m w a jo w ą . L is t  s k ie ro w a liś m y  do 
d y r e k c ji  M P K .

Ob. Ob. A D O L F  P O LO W IA K , K i  
H A R A C E W IA T , J A N IN A  S C IS ŁO W - 
SK A. Szczegółowe in fo rm a c je  W 
s p ra w ie  p rz y ję ć  do  szkó ł m ożna o -  
t rz y m a ć  w  K u ra to r iu n j O kręgu 
Szkolnego w Szczecinie ~



PIĘKNY FINISZ ARKONII
G ro ź b a  s p a d k u

utopiona w Wiśle
Powiedzieli nam

o Spartakiadzie
NIE JEST rewelacją gdy na trybunach stadionu Po­

goni zasiądzie kilkanaście tysięcy widzów podczas... 
meczu piłkarskiego. Jest rzeczą dotychczas nie spoty­
kaną. gdy trybuny są pełne podczas pokazów tanecz­
nych i gimnastycznych.

To co się działo wczoraj od rana na tym obiekcie 
i  wokół niego przechodziło najśmielsze oczekiwania.

JESZCZE było 5 m inut do końca spotka­
ni.! Wisły z Arkonią gdy już wisieliśmy na 
Ii ¡di telefonicznej łączącej nas ze sladio- 

rem. Dyżurna telefonistka zdążyła nam już po 
wiedzieć, że wynik brzmi 1;0 dla Arkonii. Z 
tym większą niecierpliwością czekaliśmy na 
przyjście do aparatu telefonicznego, któ- i 

regoś z działaczy szczecińskich. Z jaw ił się dzia 
łącz sekcji — STACHECKI. Oczywiście aż się 

zachłystywał z radości..

— Tale, wygraliśmy! 
Wygraliśmy ten mecz 
zupełnie zasłużenie. 
Przy lepszej dyspozycji 
strzałowej, wyn ik mógł 
być jeszcze korzystniej­
szy dla nas. Bramkę 
strzelił po przerwie Kra 
jewski, który grał na 
środku.

— Czy Arkonia zagra 
ła lepiej niż w ostatnim 
meczu z Lechem.

—Znacznie lepiej. Był 
to zespół jakiego jeszcze 
nie widzieliśmy na na­
szym boisku. Tutaj nie 
było żadnych wątpliwoś 
ci, ani żadnego przypad 
ku.

— Kogo pan wyróżnia 
w drużynie?

— Doprawdy trudno 
kogoś wyróżnić gdyż 
wszyscy grali jak z nut.

Ostatnie mecze
ekstraklasy
już w sobotę

Z A L E D W IE  c z te ry  m leslą 
ee, t r w a ł  te g o ro czn y  sezon 
l ig o w y , lecz chyb a  c z te ro ­
k ro tn ie  zm ie n ia n y  b y ł w  
ró żn ych  w a r ia n ta c h  te rm i­
na rz  ro z g ry w e k . A b y  n ie  
b y ło  n u dn o  do  końca, w  
o s ta tn i c z w a rte k  o d b y ła  

s^ę na rada W G ID  z u d z ia ­
łe m  p rze d s ta w ic ie li k lu b ó w  
lig o w y c h , podczas k tó re j 
zadecydow ano o o s ta tn ie j 
chyb a  w  ty m  sezonow ym  
sp rin c ie , zm ia n ie . P ostano­
w io n o  m ia n o w ic ie  aby osta t 
n ie  sp o tka n ia  X l ig i  roze­
g rać n ie  w  n iedz ie lę  (po­
czą tkow o  m ia ły  być  21 
czerw ca) lecz w  sobotę 
d n ia  16 czerw ca. W szystk ie 
m ia ły b y  się rozpocząć o 
go dz in ie  18.

P ierw sze mecze fin a ło w e  
z ud z ia łe m  d ru ż y n  obu 
g ru p  o m is trzo s tw o  P o l­
s k i (d w a j m is trz o w ie  g ru ­
p y  ze sobą, d w a j w ic e m i­
s trzow ie  ze sobą itd .), odbę­
dą się w  d n iu  21 czerw ca, 
zaś rew anże częściow o 21 
czerw ca, a reszta  1 łipca .

N o w y  sezon jes ie nn o  — 
w io se n n y  n o w e j, je d n o g ru -  
po w e j e k s tra k la sy  ju ż  w  
d n iu  12 s ie rpn ia . C zyżby z 
ud z ia łe m  dw ó ch  zespołów  
szczecińskich?.

Czy
IBEANTSOH]

d a  d z iś ;  
|  r e w a n ż j
| ZAJĄCOWI?:

! REWIA GWIAZD
kolarskich na torze 

» była zapowiadana od 
J wielu tygodni. Szko-

Î* da, że nie odbyła się 
ona jak planowano 
początkowo w sobolę 

• i niedzielę. Wydaje 
się jednak, żc i dzi­
siejszy poniedziałek 
będzie dobry, kiedy 
w grę wchodzi impre 
za o takiej obsadzie.

Zobaczymy więc na 
starcie groźnego
sprintera mistrza

fN R D  SIMONA, Au- '
' stralijczyków BEANT 

SCIIA i SEGGARA, 
Anglików BONNERA 
i KIRBY, mistrza ju 
niorów NRD KLUN- 
KERA i innych. 

Zgodnie z zapowie- 
. dzią organizatorów

!ma wystąpić również 1 
cała czołówka polska 1 
z ZAJĄCEM, W A- 1

iCHECKIM, BEKIEM,1 
GRUNDMANEM i 1 
JÓZEFOWICZEM na 

0 czele. 1
0 Mamy nadzieję, że 1 
0 tym razem Polski1 
0 Związek Kolarski wy 
# pełni swe zobowiąza­

nia i dotrzyma zapo 
wiedzi.

Aby się o tym  prze 
konać warto przyjść 
dziś na tor o godzi­
nie 18. Ostatecznie ta 
kich zawodów nie 
mieliśmy okazji oglą 
dać już od wielu lat.

Lepiej może niż dotych­
czas zagrali GZEL, NO­
WAK, LUKOSZEK, 
KWIATKOWSKI i SK I­
BIŃSKI. Ci doprawdy 
uzyskali na ten finisz 
swą życiową formę. Jes 
tem chwilami aż zdu­
miony, że udało nam się 
uzyskać zaplanowaną 
zwyżkę formy dokład­
nie na ten okres. Teraz 
już możemy spokojnie 
wracać do Szczecina. Po 
zostaliśmy w  ekstrakla­
sie!

Gratulujemy i w imię 
niu kibiców dziękujemy 
piłkarzom Arkonii za 
ich ambicję w  tym decy 
dującym momencie.

(st.)

ego. T o  co w id z ie liś m y  
d z is ia j n a pa w a  du m ą *zcz* 
c iń sk ie  spo łeczeństw o. Dzią 
k u ję  dz ia łaczom  L n a uczy- 

le io m  * a  tr u d  i  w y s iłe k  
ło ż o n y  w  p rzyg o to w an i«  

s p a rta k ia d y .

M O R  T A D E U a r, M IE C Z ­
K O W S K I —  k ie r o w n ik  
w s p a n ia łe j g ru p y  m ło d z ie ­
ży  S ta rg a rd u :

— T o  b y l p ię k n y  p n k a i 
m ło d o śc i i  p ię kn a ! U w a ­
żam , że kończone p o k a ­
zem  m aso w ym  s p a rta k ia d y  
p o w in n y  o d byw a ć  * i *  ce 
d w a  la ta .

M G R  T A D E U S Z  GOFROSł 
— w iz y ta to r  W E w  K u ra ­
to r iu m :

T o  b y ta  na p ra w d ę  tm go  
n u ją c t ,  udana im p reza . S:a 
now czo  je d n a k  g lo su ję  za 
s k ró c o n y m i po kaza m i g im

I  L IG A  G R U P A  I

G ó rn ik  — R uch i
G w a rd ia  — Leg ia  ł
L K S  — C ra co v ia  (
Zag łęb ie  pa uzo w a ło

1. G ó rn ik 15:5 35:14
2. Z a g ię c i* 13:7 21:13
3. R uch 13:9 21:18
4. Leg ia 13:9 15:13
5. L K S 9:15 14:23
6. G w ard ia 7:13
7. C ra cov ia 8:16 11:28

G R U P A  n  
Lech — O dra 
W is ła  — A rk o n ia  
P o lo n ia  — Le ch ia  
S ta l M ie le c  pa u zo w a ł*

T A B E L A
1. P o lon ia 19:5 28:7
2. O dra 13:9 16:10
3. W is la 13:9 8:6
4. Le ch ia 11:11 11:16
5. A R K O N IA 9:13 11:19
6. Lech 7:15 4:14
7. S ta l M. 6:16 8:14

I I  L IG A  G R U P A
P ia s t — P o lo n i 1:1
S la v ia  — U nia Rac. 2:1
S ta l — M Z K S 1:0
U n ia  T . — N aprzód 2:3

T A B E L A
1. S ta l 18:6 23:11
2. P o lon ia 16:8 16:11
3. P iast 15:9 12:4
4. U n ia  Rac. 13:11 16:16
5. M Z K S 12:12 12:10
6. S la v ia 10:14 9:13
7. N aprzód 10:14 13:19
8. U n ia  T. 1:23 8:23

G R U PA IX
Zaw isza — Pogoń 0:2
W aw e l — S zo m b ie rk i 1:0
A rk a  — B a łty k 2:2
Śląsk — G a rb a rn ia 1:1

T A B E L A
1. POGOŃ 18:6 28:9
2. S zo m b ie rk i 17:7 21:9
3. Śląsk 15:9 20:11
4. G a rb a rn ia 15:9 14:11
5. W aw e l 11:13 12:16
6. B a łty k 9:15 13:24
7. Zaw isza 8:16 11:22
8. A rk a 3:21 11:28

Ju tro
Pogoń 
- Odra

JUTRO na stadionie 
Pogoni rozegrane zosta­
nie towarzyskie spotka­
nie piłkarskie w którym 
gospodarze zmierzą się 
z I-ligową Odrą Opole, 
S z c z e a t tK  x  a S a a s l u ^

Znów zabulgotało w ligowym kotle

Sprawa spadku
ro zs trzy g n ie  się

w ostatnią sobotą
Z N O W U  w  e k s t ra k l i ł te  sypn ę ło  w y n ik a m i od k ‘.ó- 

r jc h  m ożna dostać k rę ć k a . Ju ż  w y d a w a ło  s ię , ż *  za 
b u r tą  je s t C ra cov ia  1 ovo k ra k o w ia n ie  — m a ją c y  do­
św iadczen ie  w ie lu  la t  w  u n ik a n iu  d e g ra d a c ji — zho 
w u m ogą w y ia w iro w a ć  ,, de s yg n u ją c ”  c a  tw o je  m ie j­
sce w arszaw ską G w ard ię .

P ogrzebana przed k l ik u  ty g o d n ia m i bez re sz ty , 
szczecińska A rk o n ia , ju ż  ze spo ko je m  m oże p rz y g lą ­
dać się d e spe rack ie j w a lce  Le cha 1 S ta li. Lech, w p ra w  
d z >  Jest w  lepsze j s yvu a c ji, ale w  w y p a d k u  poraź 
k i K o ie ja rz y  w  o s ta tn im  m eczu p rz y  rów no czesn ym  
zw yc ięs tw ie  S ta li w  so b o lę  w  Szczecin ie, *  lig ą  mo 
że się pożegnać zespół po zna ńsk i.

Na raz ie  zaś, k ie d y  J u l p rze s ta liśm y  oię m a r tw ić  o 
A rk o n ię , k ie d y  o p ty m iz m  zap an ow a ł w śró d  k ib ic ó w  
Pogon i, n iech zaczną m a r tw ić  się in n i.

G ó rn ik  Zabrze J u t sob ie zap e w n ił m is trz o s tw o  sw ej 
g ru p y , la k  ja k  P o lo n ia  po ro z g ro m ie n iu  L e c h ił o ka ­
za ła  się n a jle p szym  zespo łem  g ru p y  B. AVydaje się, 
że i  w  ty m  ro k u  G ó rn ik  p o w in ie n  o b ro n ić  zeszło­
ro czn y  ty  tu l. W  czołów ce b y ło b y  w ię c  be* zm ian.

na utycznym i. P okaz — g i­
g a n t, k tó ry  og lą d a liśm y , 
b y ł za d łu g i.

Z B IG N IE W  G A JE W S K I -  
tre n e r  c ięża ro w ców :

— W sobolę w  czasie za­
w odów  w  podnoszen iu  cię 
ża ró w  zaw o dn icy  os iągnęli 
k i lk a  do b rych  w y n ik ó w  w 
g ra n icach  I k lasy . W czo ra j 
ze w zg lędu na up a ł w y ­
n ik i  b y ły  słabe. W ie lk ie  
b ra w a  d la  o rg a n iza to ró w  
sp a rta k ia d y  I

E W A  2 A L IN S K A  — uczen­
n ica  L ic . O góln. im . C u r ie - /  
S k ło d o w s k ie j, ucze stn icz­
ka  w id o w is k a  tanecznego:

— M ie liś m y  ogrom ne
tru d n o ś c i z p rze p row a dze­
n ie m  p rób w  całości. Desz­
cze i z im n o  nie  p o zw a la ły  
nam . W z w ią zku  z ty m  
o d czuw a liśm y wszyscy o- 
g ro m n ą  trem ę  przed w y - 
s.ępem . Uda ło się je d n a k , 
z czego jes te m  bardzo za­
do w olo na . (am )

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P K K F  
S ta rg a rd  R om an P A S Z ­
C Z A K :

— O rga n iza c ja  S p a rta k ia ­
d y  ba rdzo  dobra . Szkoda

■ o, że bo iska  do g ie r  
ita d io n ie  Pogoni, p rz y ­

p o m in a ły  k lep isko . C zy n ie  
b y ło  czasu na wcześniejsze 
p rzyg o to w an ie ?
LE S Z E K  K O W A L C Z Y K  — 
k ib ic  sp o rto w y :

— O b serw ow ałe m  w  sobo
tę podnoszenie c iężarów . 
T a k  Jak s e tk i czc igodnym i 
w id zó w  s ko rzys ta łe m  z te ­
go, iż ta  k o n k u re n c ja  od ­
b y w a ła  się na  lic zn ie  
uczęszczanym  k ą p ie lis k u . 
C zy n ie  m ożna b y  ta k ic h  
pokazów  ro b ić  częście j? Za 
r lię c ilo b y  to  m łodz ież do 
sp o riu . (ow)

W C R A C II sp o rto w ych  w 
k o n k u re n c ji sen io rek  i se­
n io ró w  tr iu m fo w a li  zaw od­
n ic y  Szczecina. W o ró ln e j 
k la s y f ik a c j i  spa rta k ia d ę  w y  
g ra ł Szczecin — 649 p k :. 
pr/.ed S la rca rd e m  — 394 
p k t. 1 M yś lib o rze m  — 237 
p k t. Dalsze m ie j>ca  w k o ­
le jn o śc i za ię ły  po w ia  v :  
Snczecin. K a m ie ń , Ś w i­
no u jśc ie , Choszczno. Dęb­
no, P y rzyce , G ry fin o , 
G o le n ió w , G ry fic e , Łobez 
1 N ow ogard . (am )

P iłk a  wodna

Wicemistrz Polski
n ie  p o p i s a ł  s i ę
Puchar zostanie •  Szczecinie

W TRZECIM DNIU 
nieju p iłk i wodnej o p 
go Prez. MRN odbył s 
konii z Polonią Bytom, 
nionych trybunach od 
dzienne spotkanie. Już 
wskazywała na to, że 
se zdobycia trofeum.

międzynarodowego tur 
uchar przewodniczące- 
ię decydujący mecz A r  

Przy tłumnie wypeł 
bywało się to nieco- 
pierwsza część meczu 

arkońcżycy mają szan-

WTEDY, coraz bar­
dziej tracący pozycję, 
piłkarze wicemistrza Pol 
ski, dali pokaz faulcwa- 
nia i  wszystkich niedo­
zwolonych kruczków. 
Wyłapywał je jednak na 
tychmiast uważnie sę­
dziujący arbiter z Ro- 
stocku.

Na 15 sekund przed 
końcem Arkonia prowa 
dziła jeszcze 6:5. W ostat 
nim zrywie Polonia 
wyrównała. Zgodnie z 
regulaminem zarządzono 
pięciominutową dogryw 
kę. W przepisowym okre 
sie arkońcżycy strzelili 
następne dwie bramki.

WYDAWAŁO się, te 
goście pogodzą się z po 

.. N ie tó a fc b  d r u * »

na wicemistrza Polski 
pokazała się przed szcze 
cińską publicznością z 
najgorszej strony. Po 
niekulturalnych i niespor 
towych protestach w  któ 
rych przodował zasłużo 
ny mistrz sportu Grem- 
lowski, bytomscy goście 
odmówili stawienia się 
na zakończenie i  wręczę 
nie pucharu.

Trofeum wręczył prze 
wodniczący Prez. MRN 
Żukowski wśród wiwa­
tów widzów. Zachowa­
nie się bytomian skwi­
towano milczeniem.

Mamy nadzieję je­
dnak, że nie będzie m il­
czeć Polski Związek Pły 
wacki. Tym razem, bry­
kający od dawna gra­
cze Polonii, już napraw 
dę przeciągnęli strunę.

t f t t J

Zieliński rew riarją

w sprinlacU

Czy w meczu 
z USA
padnie 
rekord Polski?

JUZ PO RAZ 
czwarty w tym sezo­
nie rewelacyjny sprin 
ter warszawskiej 
Gwardii, ZIELIŃSKI 
pokonał bezkonkuren 
cyjnego dotychczas 
polskiego sprintera 
FOIKA. W sobotę 
Zieliński wygrał zno 
wu z Folkiem uzys­
kując po raz drugi 
w tym sezonie wspa 
niały wynik 10,2, w 
niedzielę zaś zwycię­
żył na 200 m bardzo 
dobrym wynikiem 
20,7.

Zieliński jest rewe 
lacją sprintów. Uzys 
kiwanie w każdym 
biegu wyniku w gra­
nicach rekordu Pol­
ski, świadczy o jego 
wspaniałej formie. 
Pod koniec czerwca 
Polacy wyjadą do 
Chicago, gdzie spot­
kają się w meczu z 
USA z najlepszymi 
sprinterami świata. 
Czy w pojedynku 
tym  padnie nowy re­
kord Polski, zbliżo­
ny już zupełnie do re 
kordu świata?

P R ZES ZŁY rów n ie ż  o cze k iw an ia  sw ą w spa n ia ło śc ią  za­
de m onstrow ane pokazy . B y ło  to  ta k  p ię kne  w id o w isko , i i  
c h w ila m i n ie  chc ia ło  się w ie rzyć , iż  m im o  tru d n o śc i, z im na 
w okre s ie  p rzyg o to w ań , p ro w a dze n ia  ćwczeń w  w ie lu  m n ie j­
szych gru pa ch  — całość w y jd z ie  ta k  im p o n u ją co . K ażdy z 
pokazów  osobno w ys ta rc z y łb y  do u św ie tn ie n ia  każd e j u ro ­
czystości —- w szys tk ie  w  sum ie  b y ły  w id o w is k ie m  od  k tó re ­
go aż w iro w a ło  na ko lo ro w o  w  g ło w ie .

* * •
POCZĄTKOWO chcieliśmy punktować poszczególne 

grupy tworząc sobie, na prywatny użytek, jakieś współ­
czynniki trudności i precyzji wykonania. Później za-

J a s io  g r a ł ,
czy to echo grało...

rzuciliśmy tę myśl. Każdy z pokazów zasłużył na 'Wy­
różnienie. Może jedynie chłopcy szkól podstawowych 
byli najmniej wyćwiczeni, a ich układ najmniej po­
mysłowy.

N A JW IĘ K S Z E  b ra w a  o trz y m a ł g ig a n tyczn y  pokaz  op raco­
w a n y  przez m g r M IE C ZK O W S K IE G O  z ponad 800-osobową 
g ru p ą  m łodz ieży s ta rg a rd z k ie j i uczn ió w  T e ch n iku m  K o le jo ­
w ego. P ię kn ym  akce n tem  tego w ys tę p u  (w ia do m o M ie czkow ­
s k i!)  b y ły  a k ro ba tyczne  w yczyn y  m ło d ych  g im n a s tykó w  
szczecińskiego K o le ja rza . D uże uznan ie  na leży  się te m u  n ie ­
s trud zon em u pedagogow i. D uże b ra w a  d la  n a jb a rd z ie j z d y ­
scyp lin o w a n e j m ło dz ie ży  s ta rg a rd z k ie j.

ZACZĘŁO się to wszystko dość dowcipnie. Stojący 
przy mikrofonie w pięknym, cytrynowym, damskim 
kapeluszu — wszak upał był niemożebny — Mieczkow­
ski musiał dwukrotnie „ budzić”  znieruchomiałego z tre­
my Jasia.

— Jasiu teraz ty... Jasiu na środek... — nawoływał.
Jasio, „mężczyzna”  w wieku lat kilkunastu, szczup­

lutki, jasnowłosy, pomaszerował na środek olbrzymiego 
boiska i  stanął na nim jak biały wykrzyknik. Wzniósł 
ku niebu surmę i zadął co sił. Grał więc Jasio a z nim  
echo grało (przez mikrofony w wykonaniu trębaczy 
orkiestry wojskowej) i  niosło głos po stadionie, ożywia­
jąc coraz to nową, barwną grupę.

SM OSÓB lic z y ła  g ru p a  czerw ono i  b ia ło  odz ian ych  dz ie w ­
cząt zespołu, k tó ry  p ro w a d z iła  Z o f ia  T A C Z E K . Co je d n a  i  
dziew cząt b a rd z ie j zgrabna, co je d n a  to  ład n ie jsza . Śliczne 
je s t to  nasze m ło de , szczecińskie p o ko le n ie . T o  ju ż  n ie  ko - 
lum bo w e, w o je nn e  p o ko le n ie  ka rm io n e  m arm o lad ą  z b u ra kó w .

U śm iecha ły  s‘ę dz iew częta  do tr y b u n , uśm iech a li się w i­
dzow ie do n ich .

A  ja k  z w y k łe  n a jb a rd z ie j u p rz y w ile jo w a n i b y l i  na s i fo to - 
o p e ra to rzy , k tó rz y  oce n ia li to  p ię kn o  z b lis ka .

* * *
POKAZY zakończyły się imponującym widowiskiem 

gimnastyczno - tanecznym. Widowisko zaś przyjemnym 
akcentem. Śliczne dziewczęta w ludowych strojach 
podbiegły do trybuny i  wręczyły kwiaty sekretarzowi 
KW PZPR St. SIEWIERSKIEMU, Kuratorowi dr Bo­
lesławowi SAD AJ OWI, przew. WKKFiT Zb. ORŁOW­
SKIEMU i  przewodniczącemu komitetu organizacyjne­
go „Spartakiady 1000-lecia”  —- kpt. Franciszkowi BUDŹ 
CE.

Serdeczne brawa i  wdzięczność młodzieży przekazu­
jemy twórcom tęga układu paniom OSTACHIEWICZO 
WEJ i OŻAROWSKIEJ.

S P A R T A K IA D A  zako ńczy ła  się im p o n u ją c y m  akcentem . 
W ie lom ies ięczna praca setek n a uczyc ie li, dzia łaczy, tys ięcy  
ucze nn ic  i  uczn ió w , zaw odn iczek i  za w o d n ikó w  zna laz ła  w laś 
c iw e  podsum ow an ie .

O b y  je d n a k  n ie  koń czy ło  się na  po dsum ow an iach . N iech 
to  pow odzen ie  będzie zachętą do da lsze j, sys te m a tyczn e j p ra ­
cy , k tó re j w sp ó ln ym  celem  je s t p ra w d z iw ie  pow szechna k u l 
tu ra  f iz yczn a . K u ltu ra  d la  w szys tk ich .

ST. R A K O W S K I

W  C h ile

i

ZSRR, Węgry i NRF
wyeliminowane
T SANTIAGO PAP. Do Jugosławia pokonała 
półfinałów piłkarskich NRF 1:0 (0:0). 
mistrzostw świata za- Najwięcej bramek pa 
kwalifikowały się zespo dło w  Vina del Mar 
iy : Czechosłowacji, Chi- gdzie obrońcy mistrzów 
le, Jugosławii oraz Bra skiego tytułu Brazylij- 
zylii. A  oto wyn ik spot- czycy pokonali Anglię 
kań ćwierćfinałowych: 3:1 (1:1). Strzelcami bra 
l Czechosłowacja, do- mek byli: dla Brazylii 
starczająca najwięk- — Garrincha w  32 i 59 
szych niespodzianek w  min. i Vava w 54 min. 
tegorocznych mistrzo- a dla Anglii — Hithens 
stwach, postarała się o w  38 min. 
jeszcze jedną zwycięża- TAK WIĘC po spot- 
jąc Węgry 1:0 (1:0). kaniach ćwierćfinało- 
\ _ wych wyrównał się sto-

O 'drugą niespodzian- sunek sił Europy i kon- 
kę w  ćwierćfinałach po tynentu amerykańskie- 
starał się gospodarz go. W półfinałach CZE- 
mistrżostw — Chile wy CHOSŁOWACJA spotka 
grywając ze Związkiem się z JUGOSŁAWIĄ a 
g A iz i f ic k im .  ZA t f j / t  Zk BRAZYLIA i  .CHILE,


